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Spojrzenie w przyszłość

MIEJSKA RADA
o b r a d u je

NAD PLANEM
ROZWOJU SZCZECINA

DZIŚ RANO ROZPOCZĘŁA OBRADY SE­
SJA MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ. PREZY 
DIUM MRN PRZEDSTAWIŁO RADNYM PRO 
GRAM ROZWOJU SZCZECINA W OKRESIE 
PERSPEKTYWICZNYM DO ROKU 1980.

JEST TO śmiałe się­
gnięcie w  przyszłość i 
nic dziwnego, że wiele

Min.
Trąmpczyński
w Moskwie

MOSKWA PAP. W 
niedzielę przybył do Mo
skwy w celu podpisania 
protokołu o wymianie 
towarowej między Pol­
ską i ZSRR na rok 1963 
polski minister handlu 
zagranicznego Witold 
Trąmpczyński.

W strefie granicznej

Wojska
chińskie
zakończyły 
wycofywanie się

PEKIN PAP. Oddzia- 
ły  chińskiej straży gra 
nicznej — jak informu 
je Agencja Nowych 
Chin — wycofały się 
całkowicie z okręgu Wa 
Jong we wschodnim od 
cinku granicy chińsko- 
indyjskiej, r.a pozycje 
znajdujące się na pół­
noc od lin ii faktycznej 
kontroli z dnia 7 listo­
pada 1959 r. Oddziały 
chińskie zakończyły wy 
cofywanie się 15 stycz­
nia. Od czasu rozpoczę­
cia wycofywania się w 
dniu 1 grudnia ub. roku 
oddziały te cofnęły się 
w okręgu Walong o oko 
ło 100 km.

ustaleń planu wydaje 
się dziś zbyt optymi­
stycznymi. Gdy się jed 
nak porówna minione 
piętnastolecie i  jego o- 
siągnięcia, trzeba stwier 
dzić, że założenia per­
spektywiczne są wyko­
nywalne i przy wysiłku 
wszystkich obywateli 
naszego miasta możli­
we do osiągnięcia.

J U 2  w  1965 r .  Szcze­
c in  p rze kro czy  liczbę 
300 t y i .  m ieszkańców . 
Z  is tn ie ją cych  obecnie 
dz ie ln ic  u fo rm u ją  się o- 
sta teczn le sam odzielne 
o rg an izm y, z n o w ym i 
os ied lam i, nowoczes­
n y m i sk lep am i i  pu nk  
ta m l us ługow ym i.

PRZEWIDUJE SIĘ 
rozwój Szczecina jako 
silnego ośrodka gospo­
darczo -  portowo - prze 
myślowego, dysponujące 
go wyższymi uczelniami 
związanymi z gospodar 
ką województwa, ośrod 
ka kulturalno-społecz­
nego. Decydującymi 
czynnikami miastotwór 
czynii będą w więk­
szym niż dotychczas 
stopniu port, żegluga, ry 
bołówstwo i przemysły 
z nim i związane.

P L A N  P R ZE W ID U JE  p rzy

Jotow an ie p o r tu  do podw o 
enia obecnie osiąganych 

p rze ładunków . Trzeba bę­
dzie w ybudow ać nowe na ­
brzeża, m agazyny portow e , 
m os ty  i  stac je  rozrządowe. 
L ic zyć  się na leży także z 
rozw o je m  żeg lug i ś ród lądo 
w e j i  us ług  p o rtow o -m or- 
sk ich .

N ie m nie jszą  uwagę w 
p ro je kc ie  p la nu  pośw ięca 
się b u do w n ic tw u  m ieszka­
n iow em u i  in n y m  zagad­
n ie n io m  ko m u n a ln ym  ja k  
zw iększeniu p ro d u k c ji w o ­
d y , rozbudow ie  u k ła d u  ko 
m u n ika cy jne go , rozw o jo w i 
usług p ra ln iczych , łaz ieb- 
n iczych , ta rg ow isk . P ro je k  
to w a na Jest też  zm iana o-

(Dokończenie na str. 2)

W  procesie bez precedensu

Sąd najwyższy USA
skazał na śmierć
...owczarka Ricky
Czy prezydent skorzysta

z prawa łaski?
NOWY JORK. Sąd prezydent może teraz 

Najwyższy Stanów Zje- jeszcze skorzystać z pra 
ćnoczonych rozpatrywał wa łaski, 
ostatnio sprawę bez pre 
cedensu, która w przy­
szłości może mieć nie 
mały wpływ na ustawo 
dawstwo amerykańskie.

Nowe, 
doniosłe 

propozycje 
Z S R R

rtZ C W M W M '
Poniedziałek, 21.1.63 r. 
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S1GOTA — mała 
mieszkanka dżungli 
na Borneo,

ZJAZD 
Woj. Zw.
Kółek
Rolniczych

WCZORAJ rozpoczął
obrady Zjazd Wojewódz 
kiego Związku Kółek 
Rolniczych. W Zjeź- 
dzie uczestniczy 170 de 
legatów i  ponad 50 za­
proszonych gości z wsi 
gdzie dotychczas nie 
ma kółek rolniczych, a 
także liczni goście spo 
śród przedstawicieli 
władz wojewódzkich.

(wat)

Oddziały
ONZ
wkraczajq
dziś
do Keiwezi

ELISABETHVILLE 
PAP. Oczekuje się, że 
wojska Narodów Zjed­
noczonych, zajmą dzi­
siaj to miasto. Spotka­
ją się one z Czombem 
w miejscowości Pumpi, 

odległości 85 km od 
Kolwezi dzisiaj rano i 
wejdą razem z nim do 
miasta.

Czombe udał się z 
Pumpi do Kolwezi w 
sobotę, aby przygoto­
wać wejście wojsk 
ONZ. Czombe oświad­
czył, że plany sabotaży 
w kopalniach katangij- 
skich zostały przez je­
go rząd „zawieszone” .

Zajęcie Kolwezi — o- 
statniego punktu oporu 
Czombego — oznaczać 
będzie w praktyce za­
kończenie akcji wojsko 
wej Narodów Zjedno­
czonych w  Kongo.

CHRUSZCZÓW i KENNEDY 
BLISCY OSIĄGNIĘCIA
POROZUMIENIA
w sprawie zakazu 
doświadczeń 
nuklearnych

MOSKWA PAP. W MOSKWIE OPUBLIKO 
WANO DZIŚ W NOCY LISTY PRZEWODNI­
CZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR, CHRU- 
SZCZOWA I  PREZYDENTA STANÓW ZJED­
NOCZONYCH KENNEDYEGO KTÓRE WY­
MIENILI ONI W ZWIĄZKU ZE SPRAWĄ ZA­
KAZU DOŚWIADCZEŃ NUKLEARNYCH.

W WYMIENIONYCH 
LISTACH poruszono 
problemy inspekcji, u 
zwłaszcza problem za­
przestania doświadczeń 
nuklearnych pod zie­
mią. Podstawową prze­
szkodą na drodze do 
porozumienia odnośnie 
zakazu wszelkich do­
świadczeń nuklearnych 
jest żądanie USA mię­
dzynarodowej kontroli 
i inspekcji układu o za 
kazie podziemnych do­
świadczeń nuklearnych 
na terytoriach mo­
carstw atomowych.

Jak podkreśla v 
swym liście z 19 grud 
nia ub.r. premier Chru­
szczów, „Związek Ra­
dziecki uczynił w ostat 
nim okresie ważny 
krok, wychodząc na­
przeciw Zachodowi — 
zgodził się na zainsta­

lowanie automatycz­
nych stacji sejsmicz­
nych”.

Szef rządu radzieckie 
go ponownie potwier­
dził zgodę na zainstalo 
wanie trzech automa­
tycznych stacji sejsmicz 
nych na terytorium 
ZSRR w strefach, gdzie 
najczęściej występują 
wstrząsy podziemne.

Powołując się na opi­
nie uczonych radziec­

kich, Chruszczów wy­
mienił miejsca dla roz­
mieszczenia stacji. Są 
to: rejon miasta Kok- 
czetowa — dla strefy 
środkowo - ‘azjatyckiej 
ZSRR, miasta Bodaibo 
— dla strefy ałtajskiej 
ZSRR, i  miasta Jakuc- 
ka — dla strefy dale­
kowschodniej.

Szef rządu radzieckie 
go nadmienił, że w 
Związku Radzieckim 
istnieją jeszcze dwie 
strefy sejsmiczne — 
kaukaska i  karpacka. 
„Jednakże 6trefy te są 
tak gęsto zaludnione, 
że dokonywanie w nich 
doświadczeń nuklear­
nych jest praktycznie 
wykluczone” .

W  SW OIM  L IŚ C IE  CHRU 
SZCZOW  N A Z N A C Z Y Ł , że 
dostarczanie *  ośrodka 
m iędzynarodow ego oraz od 
syłan ie do tego ośrodka 
o d po w ied n ie j zapieczęto­
w an e j ap a ra tu ry  d la  
k reso w e j je j  w ym ia n y  
au tom atycznych stacjach 
sejsm icznych w  ZSRR ca l

k o w ic le  m og ło by  b yć  rea ­
lizow ane przez personel 
rad z ie ck i pos ługu jący się 
ra d z ie ck im i sam olo tam i. 
Jednakże — doda ł on  — 
Jeśli po trzeb ny  b y łb y  w 
ty m  ud z ia ł obcego perso­
ne lu , „ to  m og lib yśm y zgo 
dz ić  się rów n ież na to ’’.

„W TEN SPOSÓB na 
sza propozycja dotyczą­
ca automatycznych sta-

(Dokończenie na str. 2)

„Kaskada“
nieczynna

N A  PO D S TA W IE  zarzą­
dzenia w ładz m ie js k ic h  ze 
względu na m rozy i  osz­
czędności opałowe na o- 
kres od 31 do 31 s tyczn ia 
1963 ro k u  została zam kn ię ­
ta  „K a ska d a ”  B yw a lcy  bę­
dą m u s ie li „p rze trzym a ć ”  
ten  okres w  „Ż e g la rs k ie j” , 
„P a lo m ie ”  lu b  „K a m e ra l­
ne j” . (w it)

Redaktor
„SpięglcT
zwolniony
z aresztu

BONN PAP. Jak za­
komunikowało wydaw­
nictwo „SPIEGEL” , re­
daktor tego tygodnika, 
Hans SCHMELZ. został 
w niedzielę zwolniony 

aresztu śledczego. 
Schmelz został areszto­
wany pod zarzutem 
zdrady kraju podczas 
głośnej akcji przeciwko 
tygodnikowi „Spiegel” .

W areszcie śledczym 
znajduje się nadal wy­
dawca tygodnika, Ru­
dolf AUGSTEIN.

PRZED D W O M A L A T Y  
pies pewnego fa rm e ra  z 
W irg in ii im ie n ie m  R icky  
p rzy łap an y  został na go­
rą cym  uczyn ku  gryz ien ia  
ow iec. W łaśc ic ie l s iada o- 
w iec z w ró c ił się ze ska r­
gą do m ie jscow ego szery­
fa , k tó ry  sam owoln ie, z po 
gw a łcen iem  w sze lk ich  u -  
s taw  k o n s ty tu c y jn y c h , w y ­
da ł w łaśc ic ie low i psa. roz ­
kaz, aby go uśmiercać. 
W łaśc ic ie l psa zaska rży ł 
na tych m ia s t tę decyzję do 
Sądu M ie jsk ie go . Ten jed 
n a k  p o tw ie rd z ił decyzję 
szeryfa.

WOBEC TEGO wła­
ściciel psa zaapelował 
do Sądu Stanowego w 
Wirginii, a w końcu 
sprawa trafiła na wo­
kandę Sądu Najwyższe 
go USA. Sąd utrzymał 
w mocy decyzję sądu z 
W irginii, skazując psa 
pa zastesetenie. Jedynie

„P E R K U N ”  W  S ZC ZEC IN IE

W czoraj ra n o  p rz y b y ł do 
Szczecina no w y lodółam acz 
„P e rk u n ” . „P e rk u n ”  u w o ln ił 
w  sobotę w ieczo rem  na re ­
dzie z lod ów  jeden s ta te k  ban 
de ry  N R F i  p rze ta rł to r  w od­
n y  na tras ie  Szczecin—-Świno­
u jśc ie . Po po b ra n iu  w od y , 
b u n k ru  i  niezbędnego zaopa­
trzen ia  lodołam acz w y jd z ie  
dziś na trasę . Dow ódcą „P e r -  
k u r ia ”  zosta ł m ia no w an y  ka ­
p ita n  K o w a lsk i.

„K O R A L ”  U L E G Ł  A W A R II

P ra cu ją cy  w ra z  z lod o ła m a -
czam i „Ś w ia to w id ”  i  „S w a ro - 
życ ”  h o lo w n ik  PRO — „K o r a l”  
u le g ł d ro bn e j a w a r ii i  został 
na pew ien czas w y łączo ny z 
eksp loa tac ji.

N A W IG A C JA  N A  TR ASIE  
S ZC ZEC IN  — ŚW INOUJŚCIE 
W ZN O W IO N A

J a k  j u t  in fo rm o w a liśm y  
w czo ra j d z ię k i o f ia rn e j p racy 
załóg lodołam aczy „Ś w ia to ­
w id ”  i  „S w arożyc”  oraz ho­
lo w n ik ó w  po rtow ych , za to r u 
w e jśc ia  z Zalewu na Kana t 
P ia s tow sk i został sfo rsow any.

W czora j p o r t szczeciński o- 
p u ś c iły  następujące s ta tk i: 
„S o w ie cka ja  Gawań” , „W e g  ” i 
„B ry g a d a  M akow skiego” , ro 
sna” , „N o rd s te rn ” , „Je lcz ” , 
„G am a” , „A rc tu ru s ” , „B y d ­
goszcz” , „M ic k ie w ic z ” , „S te rn  
be rge r” , „H ansa” , „K u b a ń ” , 
„K o p a ln ia  M iechow ie?” ,
„T cze w ” , „S o łd ek”  i  „K o p a l­
n ia  C zeladź” . S ta tk i te  w y ­
sz ły  z p o rtu  po jedynczo, do­
p ie ro  na Z a le w ie  u tw o rzy ły

N A  ŁO W IS K A C H

D w a m oto row ce „O d ry ”  — 
j.S n ia rd w y ”  i „W ie trz n o ”  opu­
ś c iły  łow iska  a fry k a ń s k ie  uda 
ją c  się z łączn ym  ład u n k ie m  
410 to n  ry b y  do k ra ju .  W  d ro ­
dze p o w ro tn e j w esz ły  do p o r­
tu  Las Pa lm as na w ysp ie  
G ran C anaria  w  g ru p ie  W ysp 
K a n a ry js k ic h  celem  uzupe łn ię  
n ia  zapasów w ody.

Ba rdzo d o b ry  w y n ik  uzyska! 
w czo ra j na w odach a f ry k a ń ­
sk ich  s ta te k -p rze tw ó rn ia  „P e ­
gaz” . Załoga w y b ra ła  ze sieci 
50 to n  ry b y . W sw oich  ładow ­
n iach „Pegaz”  m a oko ło  400 
to n  ry b y  z ło w io n e j w  bież. 
m iesiącu.

p ie ro  n 
ko n w ó j.

D iiś  w  godzinach ran nych 
w ysz ły  na B a łty k  je d yn ie  k u ­
t r y  bazujące na H e lu  ( t j .  30 
k u tró w  „ A r k i ”  oraz 20 k u t ­
ró w  K o g i).

Bhajmy 
o ptaszki

MROZY i  wyjątko 
wo duże opady śnież 
ne dotkliwie dały 
się we znaki pta­
ctwu, któremu coraz 
trudniej zdobyć po­
żywienie. O skrzydla[ 
tych przyjaciołach 
nie zapomniała jed­
nak młodzież szkol­
na w Szczecinie. W 
parkach, przy skwe­
rach ulicznych, a na 
wet na parapetach 
okiennych i balko­
nach ustawiono kar­
mniki z pożywie­
niem. (A)

Fot. W. Cieślakowa

D z iś
w y b o r y
kierowniczych
organów
SED

BERLIN PAP. uzień 
dzisiejszy będzie ostat­
nim dniem obrad VI 
Zjazdu SED Przed po­
łudniem nastąpiło oko­
ło 4-godzinne posiedzę 
nie zamknięte. We 
wczesnych godzinach 
popołudniowych podane 
zostaną wyniki wybo­
rów do kierowniczych 
organów partii.

W niedzielę wieczo­
rem delegaci na Zjazd 
oraz goście zagraniczni 
obecni byli na kóncer- 
cie w berlińskiej hali 
sportowej. Wśród obec­
nych na sali znajdowa­
li się m.in. W. Ulbricht, 
N. Chruszczów i  W. 
Gomułka.
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D U Ś
RANO!

Z ,

LUNCH
U PREMIERA NEHRU

♦  D E L H I PAP. R adziecki 
kosm onauta , m ir  N ik o la je w , 
k tó ry  w  n iedz ie lę  p rz y b y ł do 
D e lh i, p rz y ję ty  został przez 
p re m ie ra  In d i i  N e h ru  w  jego 
rezyd en c ji, a  następn ie uczest 
n ic z y i w  w yd a n ym  przez rząd 
in d y js k i lu n ch u , na k tó ry m  
b y ł obecny rów n ie ż  m in is te r  
A d am  R apack i, p rze b yw a ją ­
cy  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  w  In -

ALGIERIA
ODWOŁAŁA SWEGO 
AMBASADORA 
Z TUNEZJI

♦  P A R Y Ż  PA P. W edług do­
niesień z A lg ie ru , a lg ie rsk i 
m in is te r  spraw  zagran icznych, 
M oham m ed C he m isti zakom u­
n ik o w a ł w  n iedz ie lę , że jego 
rząd od w o ła ł swego ambasa­
dora z T u n e z ji. K ro k  te n  pod 
ję ty  został w  zw iązku  z od­
w o ła n iem  przez T unez ję  sze­
fa  je j  p la có w k i dyp lom a tycz - 
~ s j w  A lg ie r ii,

PO WIZYCIE 
FANFANIEGO 
W WASZYNGTONIE

♦  R ZY M  P A P . W izy ta  F«n-
1 łan ieg o  w  W aszyngtonie um o­

ż l iw i ła  p re zyde n to w i Kenne­
dy 'em u  zapew nien ie «obie po ­
pa rc ia  szefa rząd u  w łosk iego 
w  zakresie re a liz a c ji planów' 
s tra teg iczn ych  U S A . T a k i Jest 
zasadniczy sens po ro zu m ie n ia , i 
w łosko -  am e rykańsk iego , o - ”  
siągnię tego podczas te j w iz y ­
ty . Prasa n iedz ie lna , ko  m en-, 
tu ją c  p o w ró t Fan faniego do i 
R zym u, pisze, iż  rząd w io s k i"  
będzie p o p ie ra ł p o l i ty k ę  am e­
rykań ską  w obec W spólnego 
R ynku , a zw łaszcza sprawę 
p rzystą p ie n ia  do  tego b lo k u  
W. B ry ta n i i .

Rząd w ło s k i zgodz ił s ię  ró w  i 1 
n ie ż  z a m e ryka ń sk im i p lana­
m i „zm o de rn izow an ia  system u 
ob ron y a t la n ty c k ie j”  i  u tw o ­
rzen ia  w  ram ach N ATO  „ w ie -  
1 © państwow ej « iły  n u k le a r­
n e j” .

PODPISANIE 
PROTOKOŁU 
O GRANICE 
CHIŃSKO- 
NEPALSKIEJ

♦  P E K IN  PA P. — Ja k  po­
d a je  A gencja N ow ych  C h in ., 
w  n ie dz ie lę  podp isano tu  p ro ­
to k ó ł o U n ii g ra n iczne j m ię -  

'dgjr C h in am i a N epalem ,

KANADA
A PROBLEM BRONI 
NUKLEARNEJ

♦  N O W Y JO R K  P A P . — W 
.O ttaw ie  zakończy ł o b rad y  do­
roczny z jazd konserw atyatów . 
Szczególnie ożyw iona dysku ­
s ja  rozw inę ła  się w  czasie o- 
m aw ian ia  p u n k tu  re z o lu c ji za­
lecającego rządow i K a na dy  b y  
— je ś li do końca i»«3 r .  n ie  
zostanie osiągn ięte porozum ie 

.n i« w  sprawne rozb ro jen ia
'p r z y  zapew n ien iu  odpow ied­

n ie j k o n tro l i  — w yposażyć 
w o jska  k a n a d y jsk ie  w  am e­
rykań ską  b ro ń  Jądrową.

W iększością g łosów  postano- i 
w ioń© sk reś lić  te n  p u n k t z re­
z o lu c ji i  pozostaw ić rządow i 
p ra w o  pod jęc ia  d e c y z ji w  te j 
kw e s tii.

MINUS *4 ST. C 
W MOSKWIE

♦  M O SK W A P A P . W  ca łe j 
E u ro p ie  nada l jeszcze pa n u ją  > 
silne m ro zy . W  M oskw ie te r*  
a io w e try  w skazyw a ły  w czo ra j

. m in us  Si stopn ie Celsjuszu.
W G re c ji o b fite  opady śniegu 
od c ię ły  od św ia ta  dz ie s ią tk i 
m ie jscow ości. W  Ju g os ła w ii 
śnieg u tru d n ia  kom u n ikac ję . 
Podobna aytuae ja  is tn ie je  w  
w ie lu  in n ych  k ra ja ch ,

NIECO CIEPLEJ...

♦  W A R S ZA W A  P A P . -  Ja k  
poda je P IH M  dziś de P o lsk i 

i od pó łnocy n a p ływ a ją  masy 
nieco ciep le jszego pow ie trza . 
T em pe ra tu ra  m in im a ln a  nocą , 
od m in u s  1» s t na  pó łnocy
i  m in u s  18 s t w  c e n tra m i 
de m in us  *S s t na p o łud n i» - 
w ym  wschodzie. T em pe ra tu ra  
m aksym alna w  dzień od c e ra 1 

i nad m orsem  «raz m in u s  I  do  i 
m in us  1 s t w  ce n tru m  do r o i - , 
nu * je  na  p o łu d n iu  i  m inus 
13 s t ns  p o łud n io w ym  w sch o - ' 
dzie. W ia try  slab«. i

LODY „CALYPSO” 
SMAKUJĄ RÓWNIEJ.
W CZASIE MROZOW

A  W A R S ZA W A  PA P. D o- 
stawca lo d ó w  „C a lypso ”  chłód 
n ia  sk ładow a w  G dańsku nie 
m a trud no śc i ze zbytem  swo­
ich  w y ro b ó w  na w e t z im ą  — 
od b io rcó w  z n a jd u je  i  w  cza­
sie obecnych m rozów .

W  ty m  ro k u  ch ło dn ia  « • -  
m ie rzą  zw iększyć p ro d u k c ją , > 
lodów  do ok.. I MB fo n . wobee 
ponad **s to n  w  i m  r .  Czy 
do trę  w  końau do Szezecinaf

POLITYK, |

tekę premiera Anglii |
HUGH GA1TSKELL. 

56-letni przywódca an­
gielskiej Labour Party, 
której rokowano zwy­
cięstwo w przyszłych 
wyborach — należał do 
najbardziej interesują­
cych postaci świata po 
litycznego.

W  ostatnich latach, 
w miarę spadku presti­
żu konserwatywnego 
rządu premiera M ao 
millana, rola Labour 
Party i  rola je j przy­
wódcy — wzrastała.

H U G K  G A IT S K E L L  i  O- 
f ic ja ln a  l in ia  L a b o u r P a r­
t y  zna jdo w a li t lę  w  opo­
z y c ji do  p o l i ty k i rządu. 
N ie  b y ła  to  ©pozycja k o n . 
sedewentn* do koń ca : po­
p ie ra ją c  w  zasadzie p o li­
tyczne. m ilita rn e  i  ekono­
m iczne koncepc je  Z ach o­
d u  — L a b o u r P a rty  p ró ­
bow ała  znaleźć m oż liw ie  
na jlepsze w  ty c h  rem ach 
.miejsce d la  W ie lk ie j B r y ­
ta n i i  i  d la  B r y ty js k ie j 
W spó ln o ty . S tąd też — po

Bie ra ją c  po lityczne  i  m i-  
t& rne cele N A T O  — L a ­

bo u r P a rty  k ry ty k o w a ła  
o s tro  „ k a p itu la c je "  rządu 
M acm illa na  i  w yrzeczenie 
słę przezeń na rod ow ych 
a s p ira c ji a tom ow ych . Stąd 
także — po p ie ra jąc przez 
d łu g i czas W spó ln y R yne k  

sp rze c iw ia ł*  się p rz y ­
s tą p ien iu  doń W ie lk ie j 
B ry ta n i i  na obecnych, na 
rusza jących b ry ty js k ie  in ­
te resy, w arun kach . Stąd 
wreszcie — so lid a ryzu ją c  
się z ogólną p o lity k ą  Za­
chodu — w ystępow a ła  co­
raz a k ty w n ie j za poszu­
k iw a n ie m  dróg po rozu m ie , 
n ia  *  ZSRR.

G a lts k r il,  uw ażany «a 
p rze ds ta w ic ie la  konserw a­
tyw nego , je ś li ta k  m ożna 
pow iedz ieć, s k rz y d ła  P a r- 
tii P ra cy  — w  w ie lu  ba­
ta lia ch  w e w n ą trz p a rty j­
n y c h  zdo ła ł prze forsow ać

Sesja MRN
(Dokończęnie że str, 1)

becnego system u ogrzew a­
n ia  m iasta  przez u ru ch o ­
m ie n ie  dw óch e le k tro c ie ­
p ło w n i. P rze w id u je  się raz 
w ó j p laców ek s łużby edro 
Wla, p laców ek k u ltu r a l­
nych 1 spo rtow ych .

W CHWIU, gdy od­
dajemy materiał do dru 
ku trwa dyskusja nad 
zagadnieniami sprećyzo 
wanymi w  projekcie 
planu rozwoju. (wit)

l in ię  po lity czn ą  tego w łaś­
n ie  sk rzyd ła . D o tyczy ło  to  
tn . in . zb ro je ń  a tom o­
w ych. Równocześnie je d ­
nak b y ł on zw o le nn ik ie m  
„d isen ga ge m en t” . Przed 
la ty  w y s tą p ił z p lanem , 
zb liżo nym  w du ch u  do 
p lanu Rapackiego. od  
p ie rw sze j c h w ili zresztą 
o ka zyw a ł duże za in te re so ­
w an ie in ic ja ty w ą  P o lsk i, 
a  po u w zg lęd n ien iu  przez 
rząd PR L szeregu — m. in. 
pochodzących w łaśn ie z 
kół labou rzys tow sk icb  — 
po s tu la tó w  zachodnich , po 
p a r ł nasz p lan i b y ł zw o­
le n n ik ie m  o tw a rc ia  w  te j 
spraw ie  m ię dzyn a ro do w a ' 
d y s k u s ji

POPARCIE LABOUR 
PARTY dla koncepcji 
strefy bezatomowej w 
Środkowej Europie, a 
także dla granicy na

Odrze i Nysie, niezwy 
kle cenne samo w *o-~ 
bie, mogło nabrać do­
datkowego znaczenia 
gdyby -  jak przewidy - 
wano ostatnio — stała 
się ona partią rządzą­
cą i gdyby Gaitskell 
stanął na czele angiel­
skiego rządu. Spodzie­
wano się również wiele 
po planowanej przez 
Gaitskelła w początku 
lego roku podróży do 
Moskwy, gdzie miał on 
przeprowadzić rozmowy 
z premierem Chruszczo 
wem.

Niestety, nie dane 
mu było zrealizować 
tych planów.

(Z. Art.)

Współistnienie 
i Niemcy

MILIONY TELEWIDZÓW, które n* obu 
półkulach słuchały transmitowanego przez 
INTERWIZJĘ i TELSTAR przemówienia 
CHRUSZCZÓW A na Zjeździe SED, łatwo 
mogły zwrócić uwagę na nić przewodnią 
tęgo wystąpienia. Eyło nią wyjaśnienie i 
uzasadnienie życiowej konieczności dzisiej­
szego nuklearnego świata —- p o k o jo w e g o  
współistnienia.

Ten kluczowy problem współczesnego ży­
cia międzynarodowego ze względu na 
miejsce i  okoliczności, w których przema­
wiał Chruszczów, znalazł szczególne odbi­
cie w potraktowania jednego z jego waż­
nych aspektów — problemu niemieckiego.

DROGĄ prowadzącą do u trw a le n i«  po ko jo w e­
go w spó łis tn ien ia  je s t u zd ro w ie n ie  a tm o s fe ry  w 
ty m  n a jb a rd z ie j dziś ne w ra lg icznym  pu nkc ie . W 
ty m  celu na leży » tw o rzyć  w a ru n k i d la  p o k o jo ­
w e j koegzys ten c ji obu państw  n ie m ie ck ich  przez 
zaw arele wreszcie t ra k ta tu  pokojow ego 1 ure gu ­
low a n ie  s y tu a c ji w  B e rlin ie  zachodnim , gdzie 

t r w a  w ciąż an ach ron iczn y  reż im  okupa cy jny .
R ozw iązanie tego p ro b le m u  by ło by  ¡istotnym  

elem entem  po rozu m ie n ia  na  drodze do rozw ią ­
zan ia  d ru g ie j w ażnej d ła  pokojow ego współ is tn ie 
■ ia  sp ra w y  — rozb ro je n ia .

PRZEMÓWIENIE CHRUSZCZOWA bę­
dące wyważonym we wszystkich szczegó­
łach apelem do rozsądku i dobrej woli na­
rodów świata i  ich rządów, zostało, jak to 
wynika z pierwszych odgłosów prasy świa­
towej, potraktowane z dużą powagą.

Świat zachodni staje wobec naglącej po­
trzeby ustosunkowania się do proponowa­
nych przez Chruszczów a rozwiązań dla 
osiągnięcia najważniejszego celu współczes­
ności —• trwałego pokojowego współistnie­
nia. (gub)

Wymiana listów
Chruszczów -  Kennedy

(D o k o ń c z e n ie  ze s i r .  I )

cji sejsmicznych zawie­
ra elementy kontroli 
międzynarodowej. Jest 
to wielki akt dobre i 
woli ze strony Związku 
Radzieckiego” .

CHECSZCZOW  w tw y m  
łtócle w y ra z i' zgodę, Uy 
„ w  tych  w ypadkach, k ie ­
d y  będzie to  uznane * •  
kon ieczne, zgodzić się na 
d w ie  — t r z y  inspekc je  w 
ro ku  na te ry to r iu m  k a ż ­
dego z m ocars tw  atom » 
w ych , w s tre fach se jsn ihz  
nych . w k o ryćh  mogl> • 
by  zajść Jakieś p o de jrza ­
ne ru c h y  sko ru p y  z ie iu - 
s k ie j” . W y ja śn ił on , że 
podstaw ą k o n tro li porozu­
m ie n ia  — rozu m ie  się sa­
mo przez się — b y ły b y  
narodow e ś ro d k i w y k ry w a  
n ia  w  połączeniu z au to ­
m a tyczn ym i s ta c ja m i sejs­
m icznym i.

„SĄDZIMY, że obec­
nie droga do porozumie 
r ia  jest prosta i  jasna. 
Z dniem 1 stycznia no­
wego 1963 roku świat 
może być uwolniony od 
buku eksplozji nuklear 
nyeh”  —- pisze Chrusz­
czów.

W ODPOWIEDZI 
przesłanej 28 grudnia 
ub. roku prezydent Ken 
nedy pisze m.in.: „Rad 
jestem, że jest pan go­
tów przyjąć zasadę in­
spekcji na miejscu.

Prezydent USA zgo­
dził się z szefem rządu 
radzieckiego, by przy­
jąć wszelką rozsądną 
propozycję, kAórą ma 
on zamiar podjąć w ce 
lu zapobieżenia temu, 
że inspektorzy, wyjeż­
dżający na miejsca, mo 
gliby być zamieszani 
„w  szpiegostwo” w dro 
dze do strefy podlegają 
cej inspekcji.

Kennedy podkreśla, 
że ograniczenie inspek­
c ji na miejscu do stref 
sejsmicznych „stwarza 
dla na» pewne- -trudno- 
ści” . Zaproponował on 
inspekcje w miejscach 
podejrzanych zjawisk 
oraz strefach, gdzie 
zwykle nie występują 
wstrząsy podziemne, w 
granicach ustalonej 
rocznej liczby inspekcji.

Prezydent USA wy­
mienił w swym liście 
strefy Kamczatki 3 Tasz 
kientu dla zainstalowa­
nia w nich stacji sej­
smicznych bez persone­
lu.

Odpowiadając prezy­

dentowi USA, Nikita 
Chruszczów w drugim 
liście z 7 stycznia br. 
wyraża zadowolenie, że 
propozycje rządu ra­
dzieckiego, zmierzające 
do tego by w najbliż­
szym czasie zapewnić 
zaprzestanie wszelkich 
doświadczeń nuklear­
nych, zostały słusznie 
ocen ione.

Szef rządu radzieckie 
go stwierdza, iż prezy­
dent USA zgadza się z 
poglądem, że zainstalo­
wanie automatycznych 
stacji sejsmicznych oka 
że się pożyteczne z 
punktu widzenia zwięk 
szenia skuteczności kon 
tro li układu o zakazie 
podziemnych doświad­
czeń nuklearnych, że 
natomiast podstawą 
kontroli powinny być 
narodowe środki wy­
krywania.

Nikita Chruszczów pi 
sze. iż Związek Radziec 
ki nie będzie sprzeci­
wiał się temu, by auto­
matyczne stacje sej­
smiczne dla środkówo- 
azjatyckiej strefy ZSRR 
przenieść do strefy Tasz 
kientu i zainstalować 
je w pobliżu Samarkan 
dy, a dla strefy daleko­
wschodniej — w Seim- 
cząnie, położonym w 
strefie sejsmicznej Kam 
czatki.

„RZĄD RADZIECKI 
po konsultacji ze swoi­
m i specjalistami do­
szedł do wniosku, że na 
terytorium Związku Ra 
dzieckiego jest całkowi 
cle wystarczające zain­
stalowanie trzech auto­
matycznych stacji sej­
smicznych. ¿.Tym bar­
dziej, że w pańskim l i ­
ście, panie prezydencie, 
wskazuje fięwrłą możli­
wość 'żairtstąiowtóiią 
automatyćżnyftf sfScjł 
sejsmicznych na teryto 
riach przylegających do 
sejsmicznych stref 
Związku Radzieckiego 
— -na Hokkaido, w Pa­
kistanie i w Afganista­
nie, w porozumieniu — 
ma się rozumieć — z 
odpowiednimi rządami".

Chruszczów wyraził 
życzenie, by określone 
zostały pewne strefy, w 
których powinny być 
zainstalowane automa­
tyczne stacje sejsmicz­
ne na terytorium USA.

„Było to przed dwudziestu laty. Na pu­
stym placu przy Roonstrasse w Szczeci­
nie, grupa polskich jeńców wojennych 
stawiała barak dla hitlerowskiego Wehr­
machtu. Trzech uczniów — jedenastolat­
ków, zamiast płatać figle, postanowiło 
przynieść im  z domu chleba, trochę my­
dła i  papierosów... Dwóch hitlerowskich 
bonzów przepędziło ich jednak stamtąd 
krzykiem: „Uciekajcie stąd natychmiast. 
Niemieccy chłopcy nie pomagają żadnym 
obcokrajowcom” .

W DWA LATA pó- M ija ły  la ta . R odzina K ir  
żmej, świat, w którym
t f f i i  c i  chłopcy zawalił m atyzo w a ła  s ię w now ych 
S ię... Minęło jeszcze k il w a ru n ka ch  N a jp ie rw  ra ­
ka miesięcy i opuścili dz;ecŁie władze oku*»c«- 
w ogóle miasto, w któ 
rym się urodzili, któreMo iwiadktóm ¡eh Ludzie  z z a  m iedzy

W 1956 r. dewtaliśmy 
w szczecińskim oddzia­
le Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich, wia­
domość. że przyjeżdża 
do nas red. Hans 
Kirsch z NRD i, że 
trzeba pokazać mu 
Szczecin. Już podczas 
pierwszych godzin, zwró 
eiliśmy uwagę, że nasz 
gość zachowuje się ja ­
koś dziwnie. Jeździł i 
chodził po mieście tro­
chę jak lunatyk, a kie 
dy opowiadaliśmy mu 
o historii nadodrzań- 
skiego grodu, zwłasz­
cza tej wojennej, nie

nia. nie nastręczała tru ­
dności — okazało się, 
że dom stoi. Druga 
część, co tu dużo mó­
wić. była ryzykowna. 
Ostatecznie nic by w 
tym nie było dziwnego, 
gdyby gospodarze wy­
rzucili go za drzwi, a 
nam zdrowo na wymy­
ślali. Ryzyk-fizyk, za­
prowadziliśmy jednak 
Hansa i  w możliwie 
najdelikatniejszy spo­
sób wyjaśniliśmy inten 
cje tej niespodziewanej 
wizyty.

dziecięcych zabaw,
pierwszych odkryć i źy 
ciowych doświadczeń.

Hans KIRSCH — »- 
utor zacytowanych na 
wstępie słów — wy­
jeżdżając do Niemiec, 
zabrał ze sobą klucz od 
szczecińskiego mieszka 
nia. Czy liczył na to, 
że wróci? Czy zrobił to 
po prostu machinalnie, 
tak jak uczyła go przez 
wiele lat matka? Nie 
jest już w stanie przy­
pomnieć tego sobie. 
Kiedy jednak znalazł 
się w nowym miejscu 
pobytu, kiedy zaczął się 
niełatwy i ze wzglę­
dów materialnych, i ze 
wzlędów psychicznych 
okres wrastania w no­
we warunki i środowi­
sko — 1ó już pamięta 
dokładnis — ów klucz 
nabrał dla niegp rangi

Hans wyrzucił klucze
(Korespondencja własna z NRD)

ne, po tem  now a w ładza 
lud ow a  troseezy ły  się o to, 
b y  proces ten postępował 
ta k  szybko, ja k  to  by ło  
ty lk o  m oż liw e . H ans skoń­
cz y ł szkołę średn ią . Potem  
dosta ł się na  U n iw e rsy te t 
w  L ip s k u . W s tą p ił do  pa r­
t i i .  P o  skończen iu s tu d iów  
rozpoczą ł pracę w  re d a k ­
c j i  „L E IP Z IG E R -V O L K S Z E I 
TU N G ” . Z a ło ży ł w łasny 
dom  i  rod z in ę . M yś l o tym , 
żeby p rzy jech ać  do Szcze­
c in *  b y  p rz y n a jm n ie j zo­
baczyć m ie lącą pam ię tne 

la t dz iec ięcych — drą -

notował, tylko się prze 
praszająco uśmiechał. 
Ostatniego dnia pobytu, 
kiedy widocznie nabrał 
do nas zaufania, przy­
znał się, że jest star­
szym od nas szczecinia 
kięm i z zażenowaniem 
wyjawił swoje najwięk 
sze życzenie: chęć zo­
baczenia czy stoi dom, 
w którym spędził dzie 
ciństwo i zajścia do sta 
tego mieszkania.

Realizacja , pierw-
U h  a U a  M o  is tw

G ospodyn i, eJjoć ssma 
j» k  się okazało boleśnie 
dośw iadczone w  le ta ch  
o s ta tn ie j w o jn y  — a może 
w łaśn ie  d la tego — kob ie ­
cą in tu ic ją  po ję ła  uczucia 
ja k ie  p rze p e łn ia ły  Hansa 
i  p o tra f iła  od różn ić  N iem ­
ca od N iem ca. Opow iedzia­
ła  m u o sw o im  życ iu , 
p rzedstaw iła  swą tró jk ę  
dz iec i, le p ie j chyba n iż  
m y , c iceronow ie  z urzę­
du . pokaza ła n ie od w ra ca l­
ność procesów  h is to rycz ­
nych . dz ię k i k tó ry m  S te l- 
t ln  s ta ł się Szezecłnem. 
W izy ta  ta z ro b iła  ńa 
K lrś c h u  g łę bo k ie  w ra że ­
n ie . P o w o li Jakoś »cho­
d z ił a a fm  m  schodów ,*

NASZ gość odjechał 
i bylibyśmy pewnie o 
nim zapomnieli, gdyby 
nie przysyłał życzeń no 
worocznych, a w końcu, 
latem ub. r. nie przy­
jechał po raz drugi do 
Szczecina, na zaprosze­
nie redakcji „Głosu 
Szczecińskiego” , jako 
wysłannik rostockiej 
„Ó*t-Zeitung”. Po po­
wrocie do domu, za­
mieścił w swojej gaze­
cie cykl entuzjastycz­
nych korespondencji o 
Szczecinie — z jednej 
z nich właśnie pochodzi 
cytat przytoczony na 
wstępie.

K ie d y  by łe m  teraz w 
R ostocku, w łaśn ie Hans, 
rew an żu ją c  się, c z y n ił „h o  
n o ry  dom u” . B y ł n ie s tru ­
dzony w  zaspoka jan iu  na ­
szych re p o rte rsk ich  ży ­
czeń o raz uro czy  ja k o  gos 
podarz, gdy wespół *  m ai 
żonką po de jm o w ał nas w 
sw ym  pe łnym  pa m ią te k  lu 
dow ych z podróży do P o l­
sk i m ieszkan iu  w  R eu ter- 
shagen. N ad ranem  — p ro ­
szę się n ie  gorszyć — na ­
s tró j s ta ł się Już ta k i bar 
d z ie j in ty m n y  i rozm ow a 
zeszła na k lu c z  od d a w ­
nego szczecińskiego m ie ­
szkan ia  K irschó w .

— Wiecie — powie­
dział Hans na zakończę 
nie tej historii — mia­
łem go wtedy w 1 
r.t w kieszeni. Dopiero 
wyjeżdżając ze Szczeci 
na, kiedy pociąg już ru 
szył, wyrzuciłem za ok 
no. I  zrobiło mi się — 
wbrew logice — lżej...

Ł  BABIŃSKI

Szef rządu radziecki!» 
go wyraził przekona­
nie, że ’ obecnie istniejąg 
wszystk ie moi) i woscii 
osiągnięcia porozumie­
nia również w sprawia 
inspekcji. .„Uważaliśmy 
i nadal uważamy, że w 
ogolę nie istnieje ko­
nieczność inspekcji i j *  
śli wyrażamy zgodę pa 
roczną liczbę 2 — 3 in­
spekcji. to czynimy tó  
wyłącznie w celu .usu­
nięcia pozostałych jasz­
cze rozbieżności w knię 
osiągnięcia porozumie­
nia".

Chruszczów zazna­
czył. że „Związek Ra­
dziecki nie oponuje- 
przeciwko temu, by in­
spekcje odbywały 
również w strefach asejj, 
-micznych, pod warun­
kiem. że inspekcje ta­
kie będą prowadzone? 
w granicach zapropono­
wanej przez nas liczby, 
rocznej” .

PIERWSZE REAKCJE 
PO WYMIANIE 
LISTÓW

WSZYSTKIE A- 
GENCJE PRASO WJE 
podały dziś w noc^ 
obszerne streszeee-' 
nia listów, jakie wy­
mienili premier
ZSRR Chruszczów * 
prezydent USA Ken­
nedy, w sprawie za­
kazu doświadczeA 
nuklearnych. W pDr 
wsaych komenta­
rzach agencje pod­
kreślają wagę tej ke 
respondrncji. Wtór* 
stanowi dalszy krok 
w kierunku osiągnfę 
cni porozumienia o 
zakazie doświadczeń 
nuklearnych. Podkre 
śla się.żc nowe pro 
pozycje radzieckie 

• świadczą o tym. *4 
Związek Radziecki 
szczerze dąży de e- 
siągnięcia takiego po 
rozumienia.

•  •  •
Oficjalne oświadczenie 
Departamentu Stanu wy 
raża zadowolenie, iż 
Związek Radziecki za­
akceptował zasadę ins­
pekcji na miejscu. Jed­
nocześnie jednak Depar 
tament Stanu podtrzy­
mywał stanowisko ame 
rykańskie domagające 
się zwiększenia liczby 
tych inspekcji.

Jutro wznowione zosta­
ną w Waszyngtonie ra­
dziecko -  amerykańskie 
rozmowy w sprawie za­
warcia porozumienia o 
zakazie doświadczeń ją­
drowych. Do rozmów 
tych przyłączy się W. 
Brytania.

Z miłości
do Gary 
Coopera
przejechała 
pół świata

B O N N . — Z  m iło śc i da 
zm arłego n iedaw no a k to ra  
film o w eg o , G a ry  Coopera, 
27-le tn ia pom ocn ica dom o­
wa z Essen prze jecha ła pó ł 
św ia ta . Sw o je  us iło w a n ia  
do ta rc ia  do ukochanego 
fina nso w a ła  z k rad z ie ży  
i d robnych oszustw-. Jakich 
dopuściła  się w  N R F, H o­
la n d ii, F ra n c ji i  Szw ajca-

O dyseja m ło de j N ie m k i 
rozpoczęła się w  ro k u  19*». 
W ywędrow 'a ia ona w ów ­
czas do P o rtu g a lii, aby 
stam tąd na gapę p rze p ły ­
nąć A t la n ty k  na je d n ym  
ze s ta tków . Została jed n a k  
przez p o lic ję  po rtug a lską  
odstaw iona z pow ro tem  C.o 
N R F. N astępn ie przez W ie 
deń do ta rła  db M a rs y lii, 
gdzie uda ło  się je j  dostać 
na s ta tek  p łyn ą cy  do K o ­
lu m b ii.  Tam  poznała p l o ­
ta  pochodzenia n ie m ie ck ie  
go. k tó ry  p rze w ió z ł ją  sa­
m olo tem  do K anady. Jed­
nakże i  tu  m ia ła  pech*. 
P o lic ja  znów  o d s ta w ił*  ją  

. s ta tk ie m  do N iem iec.
Sąd w  Essen skazał w  

tych  dn iach w ie lb ic ie lkę  
Coopera na 1S m ieś ęcy 
w ięz ien ia . W  okres ie , gdy 
oczekiw ała na rozo raw «, 

a k to r  u p a r ł.
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Można w CSRS, można by i u nas...

DOMY W RĘKACH 
LOKATORÓWNIE łudźmy się. ie 

to będzie panaceum 
— lekarstwo na 
wszystkie bolączki 
domowe: brudne
schody i zaśmiecone 
podwórka, stłuczone 
szyby i zniszczone fu 
Iryny, zadeptane tra 
wniki i  indiańskie 
barce na klatkach 
schodowych. Jednak 
jakimś remedium bę 
dzic na pewno. Dla­
tego warto n’ "isać 
o tym, co u nas je­
szcze kołysze się w 
ęferze marzeń, a u 
sąsiadów nabrało
mięsa i kości: z idei 
samorządu lokator­
skiego, stało się fp.k 
tycznym samorzą­
dem.

W Pradze czeskiej — 
¡bo o niej mowa — słu­
sznie uważa się, że u- 
trzymanie we właści­
wym stanie wszystkich 
budynków mieszkal­
nych jest zagadnie­
niem społecznym, ponie 
[waż — niezależnie od 
itego czy właścicielem 
Sjest miasto czy osoba 
prywatna — mieszka­
nia służą ludziom pra­
cy. Z tego .punktu w i­
dzenia rady; narodowe 
«odpowiadają za stan 
wszystkich budynków 
mieszczących się na ich 
Jeręnie.
1

Odpowiedzia lność — 
rzecz poważna. Chcąc się 
z n ie j w yw ią zać , trzeba by 
}o. obok e ta to w ych  p ra ­
cow n ików  w łasnych, się­
gnąć do licznie jszego 
a k ty w u  społecznego. Uczy 
n i ly  to  rady narodow e, 
w iążąc się spe c ja ln ym i 
um ow am i z k o le k tyw a m i 
lo k a to ró w  poszczególnych 
dom ów .

Kolektyw zobowiązu­
je się. że będzie utrzy­
mywał w dobrym sta­
nie dom i jego urządzę 
nia oraz własnymi si­
łami je ulepszał. Rada 
.narodowa, ze swej stro 
ny gwarantuje kolek­
tywowi znaczne upraw 
nienia w dziedzinie f i ­
nansowej i gospodar­
czej, np. prawo wyboru 
między ofertami przed 
siębiorstw remonto­
wych, kontroli ich fak 
tur itd. Jeżeli kolek­
tyw wykona w czynie 
społecznym prace, któ­
re miały być zlecone 
przedsiębiorstwom — 
rada narodowa składa 
zaoszczędzone pienią­
dze nU konto samorzą­
du lokatorskiego. Może 
on je. wykorzystać na 
ulepszanie wspólnych 
i rządzeń domowych 
(np. pralni, suszarni), 
na urządzenie ogróika

I I ZERWANY“
KONCERT

SALA Szczecińskiej Filharmonii. Pia­
nista czeka aż młoda widownia się uspo­
koi i  umilkną rozmowy, śmiechy, biega­
nia między rzędami krzeseł. Wreszcie 
rozlegają się pierwsze nastrojowe tony 
Poloneza es-motj. Chopina. Ale gwar nie 
ustaje. Dziewczęta siedzące w  pierwszych 
rzędach zabierają się do jedzenia śnia­
dań, szeleszcząc papierami, szmer roz­
mów nie ustaje, „ wycieczki”  po sali też.

Solista przerywa grę, wstaje od forte­
pianu i, zwracając się do widowni, mó­
wi:

— Przepraszam, że wam przeszkadzam! 
— Po czym opuszcza estradę,

p r o  fakt bez precedensu. Zdarzył się 
w'środę 16 stycznia br. podczas audycji 
szkolnej w sali Filharmonii Szczecińskiej. 
Niezdyscyplinowanymi słuchaczami była 
młodzież z Technikum Handlowego przy 
ul. Sikorskiego 1. Przykro nam stwier­
dzić, że nie zobaczyliśmy na sali żadnego 
wychowawcy młodzieży szkolnej. Gdyby 
zresztą był, niewątpliuńe dalby o sobie 
znać we właściwej chwili energiczną in­
terwencją wobec zachowania się mło­
dzieży, i do „zerwania koncertu”  na pe­
wno by nie doszło. Nawiasem mówiąc 
młodzież owego Technikum Handlowego 
zakłóciła również poprzednią audycję pro 
wadzoną dla Technikum Ekonomicznego 
z ul. Bogurodzicy wkraczając hałaśliwie 
na salę w trakcie produkcji artystycz­
nych. Ńa szczęście jedna z wychowaw­
czyń „ handlówki”  — p. Dolecka energicz­
nie ową chuligańską młodzież wyprowa­
dziła do hallu.

PRZYKRO pisać o takim incydencie — 
z wielu powodów. Po pierwsze — nasza 
Filharmonia wydatkuje wiele sil i  środ­
ków, by óui czteroletni cykl audycji sze­
rzących wśród młodzieży szkolnej oświa­
tę muzyczną przeprowadzić konsekwent­
nie do końca. Kierownictwa szkół na ogół 
przykładają wielką wagą do lego poglą­
dowego instrumentu oświatowego, jakim  
są audycje muzyczne, i  łożą środki f i ­
nansowe na ten cel. Po trzecie — artyści 
występujący w owych koncertach, mając 
ich po kilka dziennie, robią nie tylko 
ogromny wysiłek artystyczny, ale i  psy­
chofizyczny, by dać młodzieży dawkę do­
brej muzyki. A w sumie, czyli po czwar­
te — nie stać nas "na jakiekolwiek mar­
notrawstwo. A marnotrawstwem pod ka­
żdym względem stal się ów „zerwany” 
koncert.

Kierownictwo Technikum Handlowego 
ponosi za to odpowiedzialność nie tylko 
finansową. Brak odpowiedzialnych za
młodzież wychowawców na koncercie
nie może się powtórzyć!

AGATA

jordanowskiego na swej 
posesji, świetlicy do­
mowej itp.

O to c ieka w y p rzyk ład , 
I lu s t ru ją c y  ko rzyśc i m ie­
szkańców dom ów  odda­
n ych  pod op iekę lo k a to r  
skiego sam orządu. Na Sta 
ry m  M ieście p ra sk im  są 
zab ytko w e k a m ie n iczk i l i  
czące z górą po 300 la t, 
w  k tó ry c h  w ciąż jeszcze 
m ieszka ją  lc z ń e  rod z i­
ny . W tych  kam ien icach , 
pod egidą sam orządu, lo 
k a to rzy  sam i w yko n a li 
w ie le  skom p liko w a nych  
rob ó t. D op ro w ad zili w o­
dę do w szystk ich  miesz­
kań, w y m ie n ili podłogi, 
zbu do w a li p ra ln ie  w  pod 
w órzu , u rzą dz ili w  każdej 
posesji po k i lk a  kab in  
n a tryskow ych  do u ży tk u  
w szys tk ich  mieszkańców7, 
od m a low a li, okna i d rzw i, 
a na w e t zorgan izow ali 
św ie tlice . N ie będzie chy  
ba przesadą, je ś li się po 
w ie , że życie m ieszkań­
ców7 w ie low ieko w ych  ka ­
m ie n ic  zm ie n iło  się n.e 
do poznania.

Ten wypadek wart 
jest naszej specjalnej 
uwagi. W każdym nie­
mal mieście polskim 
stoją domy, liczące po 
sto i dwieście lat, a za 
ludniające je rodziny 
nie widzą bliskiej per­
spektywy na przenie­
sienie się do nowoczes- 
n j ch bloków. Zatem w 
imię ułatwienia sobie 
życia powinny iść one 
za przykładem braci 
Czechów — a lokalne 
rady narodowe, za 
przykładem czechosło­
wackich władz tereno­
wych, służyć im dobrą 
radą i wielostronną po 
mocą. (if)

M R O ŹN A  zim a 1 
śnieg s tw arza ją  Idealne 
w -arunki d la  up raw ia ­
n ia  spo rtów  zim ow ych. 
M ała K ro k ie w  w  Zako­
panem  (m łodzieżow a)

o trzym a ła  sztuczne o- 
św ie tle n ie . N A  ZD JĘ ­
CIU  : K ro k ie w  podczas 
w ieczornego kon ku rsu  
skoków  na rc ia rsk ich .

BIAŁE
SZA­
LEŃ­

STWO
ZIMA W TYM RO­

KU NIE ŻARTUJE. 
MROŹ, SILNE ZAMIE
c ie  Śn ie ż n e  i  z a ­
d y m k i  MAMY W CA 
ŁYM KRAJU. NAJ­
STARSI TUBYLCY 
SZCZECINA NIE PA­
MIĘTAJĄ TAKIEJ SRO 
GIEJ AURY. NA O- 
CIEPLENIE NA RA­
ZIE SIĘ NIE ZANOSI 
I WSZYSTKIE ZNAKI 
NA ZIEMI I NA NIE­
BIE METEOROLO­
GÓW WSKAZUJĄ. ZE 
MROŹNA I ŚNIEŻNA 
POGODA UTRZYMA 
SIĘ DŁUŻEJ — RÓW­
NIEŻ W SZCZECINIE.

WSZYSTKIE 
ZDJĘCIA: CAF 
TEKST: (A)

s ia r c z y s t y  mrO?
trzym a  — na jezio rze 
Nlegocfh ^ G iż y c k a ,  no 
d z ie nn i*!* ,.,. Z i i & n t i K  
m ie jscow ego K lu b u  
l.P Ż  p rzeprow adza ją  tre  
n in g i — p rzyg o to w u ją  
się do bo je row ych  m is t 
rz.ostw P o lsk i, k tó re  od 
będą się w  ty m  ro ku  
na jez. N ieeócin.

A  W  OGO LĘ ro jn o  
1 gw arno je s t na m ię­
dzynarodow ych trasach 
n a rc ia rsk ich .

N A  ZD JĘ C IU : M arian  
ne Jahn (A u s tria )  na 
tras ie  s la lo m u  g iganta 
— podczas 25 m iędzyna 
rod ow ych zawodów nar 
c ia rsk ich  w  G r in d e l- 
w a ld  w  A lpach szw aj­
ca rsk ich . JaKn zaję ła 
I I I  m ie jsce  w  te j  ko n ­
ku re n c ji.

K w ia ty
i......kw ia tk i'

WIESZCZU, 
TY NIE 
GRZMISZ?

...MĘŻCZYZNA usiadł na 
brzeżku krzesła i  westchnął:

— Zgłosiłem się do dziesiąte­
go ogólnopolskiego konkursu re­
cytatorskiego...

Westclmął po raz wtóry i  do­
powiedział:

— Jako amator.
Spojrzał błagalnie.
— Drogi, kochany panie —* 

prosił — niechaj mi pan pomo­
że...

Westchnął po raz trzeci:
— Potrzebne mi są „Dzieła 

wszystkie Adama Mickiewicza”, 
wydane we Lwowie nakładem 
Altenberga...

— I  „Konrad Wallenrod”  wy­
dany w Chicago nakładem Rady 
Polonii Amerykańskiej...

— 1 Konrada Drzewieckiego 
praca krytyczna sprzed lat czter 
dziestu „O życiu i  dziełach Ada 
ma Mickiewicza” ...

— Po co? — spytałem jak naJ 
łagodniej.

WESTCHNĄŁ:
— Do recytacji...
— Po co Altenberg — perswtt 

dawałem — po co nakład chica­
gowski, czy nie wystarczy nasze 
sejmowe wydanie dzieł Wiesz­
cza?

Pojęcie: sejmowe”  — naj­
widoczniej skojarzyło mu się t  
polityką.

— O, ł  utwory polityczne — 
wykrzyknął wstając z krzesła 
— potrzebne są mi do konkur•

N a  te m a t dn ia

SZPITALE
C Z E K A J Ą

na PATRONATY
W GRUDNIU 1961 r. 

XV Plenum Central­
nej Rady Związków Za 
wodowych postawiło 
przed wojewódzkimi in 
stancjami związkowymi 
obowiązek powoływa­
nia społecznych komi­
tetów przy szpitalach. 
Miały to być jak naj­
szerzej pojęte patrona­
ty zakładów pracy, któ 
re roztaczałyby opiekę 
nad placówkami '-cr- 
lictwa zamkniętego. 
T<asady działania Koni 
tetów zostały ustalone 
przez zwląti zawód« - 
ve 1 rcsnri zdrowia. 
Rzecz znalazła zrozu­
mienie w wielu woje­
wództwach, Komitety

zostały powołane, pra­
cę rozpoczęte od usta­
lenia potrzeb szpitali i 
możliwości ich zaspoka 
jania. W Szczecinie jest 
inaczej.

Wojewódzki Wydział 
Zdrowia, próbując na­
wiązać współpracę ze 
szczecińskimi zakłada­
mi pracy, napotkał na 
pierwszą i zasadniczą 
przeszkodę — brak chę 
ci i zrozumienia. Tych 
lzasadniczych elemen­
tów nic znaleziono ani 
w wielkich zakładać! 
produkcyjnych Szczeci­
na, ani w mniejszych, w 
powiatach.

Tymczasem szpita­
lom pomoc bardzo by

się przydała. Nie dyspo 
nują one bowiem np. 
fachowcami z dziedzi­
ny napraw aparatury, 
remontów itp. Często 
drobne bolączki hamu­
ją tok normalnej pra­
cy, nie pozwalają na 
właściwą opiekę nad 
chorymi. Czyn społecz­
ny miałby tu szerokie 
pole do działania. Mógł 
by też wkroczyć w sfe 
rę kulturalno-oświato­
wą, gdyby np. patro­
nat nad szpitalem ob­
jęła instytucja kultural 
na Pogadanki, odczyty, 
imprezy — brak ich 
chorzy odczuwają do­
tkliwie. Pomoc okazy­
wana szpitalom nie 
przynosiłaby korzyści 
tylko jednej stronie. 
W zamian szpital mógł 
by roztoczyć opiekę 
profi.aktyczno-lekarską 
nad pracownikami swe 
go opiekuńczego zakła 
du. a to chyba nie jest 
sprawa do pogardzenia.

Nie wszystkie oczy­
wiście zakłady okazują 
taką obojętność. Są i 
takie, które z własnej 
u nieprzymuszonej wo­
li wyciągają szpitalowi 
jomocną dłoń, Np. Pol 
sks* Żegluga Morska 
zakupiła dla Szpitala 
przy Unii Lubelskiej 
nowoczesną aparaturę

rentgenowską 1 zgłosi­
ła gctow7ość ufundowa­
nia kaletki lekarskiej. 
Podobne zainteresowa­
nia vł ykazuje również 
Stocznia Remontowa.

Ale jedna jaskółka 
wiosny nie czyni. Na 
tę wiosnę czekają szpi 
tale podległe Wydzia. 
łom Zdrowia i Akade­
m ii Medycznej. I chy­
ba nie brak takich za­
kładów pracy, które ze 
względu na swój spe­
cjalizacyjny charakter 
mogłyby podjąć współ­
pracę. Wojewódzki Wy 
dział Zdrowia chętnie 
powitałby patronat 
szczecińskiego „Juna­
ka” nad Szpitalem przy 
ul. Arkońskiej, opiekę 
Szczecińskich Zakła­
dów Włókien Sztucz­
nych nad Szpitalem na 
Pomorzanach, a Przed­
siębiorstwa Połowów 
Dalekomorskich „Odra” 
nad Szpitalem w Świ­
noujściu.

Jako się jednak rze­
kło, jednostronne chęc 
nic wystarczą. Może 
więc szczecińskie związ 
k i zawodowe otrząsną 
z kurzu zapomnienia 
Uchwalę XV Plenum 
CRZZ i przystąpią do 
realizacji je j postano­
wień? Szpitale czeka­
ją -. / '   (bs)

MIOTAJĄC słę po pokoju wy 
liczaf;

— Ludwika Krasucklego: „O 
kierowniczej roli partii”...

— Leszka Krzemienia: „Prze­
ciwko ideologicznemu rozbraja­
niu partii” ...

— Romana Zambrowsklegos 
,¿Zmiany w statucie partii” .»

— Statut partii...
Powtórzył:
— STATUT PARTII — rozu­

mie pan? — DO RECYTACJI!!!
NIC z tego nie rozumiałem t 

na wszelki wypadek odsunąłem 
się od mojego interesanta. Ale 
mmie dopadł i  wsunął mi w rę­
kę plik spiętych, zapełnionych 
powielaczowym drukiem kar­
tek.

— Proszę to przeczytać — po. 
wiedział.

Przeczytałem.

.W o jew ó dzka  1 M ie jska  B ib lio te k a  
Pub liczna w  Szczecinie — zestaw y 
b ib lio g ra fic zn e  u tw o ró w  z a k w a lif ik o . 
w an ych  do re c y ta c ji w  zw iązku z o - 
g ó lno po lsk im  ko n ku rse m  rc c jta to r -  
s k in i” .

Czytałem, czytałem, czytałem 
i...podziwia\em, podziwiałem, po 
dziwiałem... erudycję bibliogra­
fów.

Skąd oni na przykład wy­
szperali dzieło (ducha?) Adama 
Mickiewicza, p t.: „W setną 
pięćdziesiątą rocznicę urodzin 
Adama Mickiewicza”?

Skąd oni na skromnych fuch 
karteczkach nagromadzili tyle., 
białych kruków? Ot. choćby Cy­
priana Kamila Norwida „Czarne 
i białe kwiaty", w wydaniu 
lwowskim z 1010 roku.

KWIATY, czerwono-białe kwia 
ty, należą się bibliografom za 
pietyzm dla dzieł, których NIE 
ZNAJDZIE NIKT na rynku i  
za... ideologiczne dozbrajanie 
konkursów recytacji.

WIESZCZU, ty nie grzmisz w 
surmy?

JAROMIR TRYGŁAW.
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PSS „Robotnik”  w Szczecinie ogłasza, że w dniu
17. I. 1963 r. wylosowano numery kuponów, na które
padły następujące nagrody rzeczowe:
Nr 76454 —  żelazko z termoregulatorem

„  173544 — serwis obiadowy
„  72007 — serwis kawowy
„  78639 — waga domowa
„  213142 — torba turystyczna
„  114207 — komplet do kompotu kryształowy
„  140659 — radio „Rondo”
„  79618 — nakrycie stołowe
„  219016 — żelazko z termoregulatorem
„  90424 — komplet kryształowy
„  149145 — ekspres do kawy
„  114042 — rower „Olimpia”
„  145832 — talerz kryształowy
„  178376 — telewizor
„  89142 — zestaw garnków
„  82396 —- komplet garnków aluminiowych
„  109694 — prodiż elektryczny
„  176239 — komplet do ciast kryształowy
„  88575 — wazon kryształowy
„  98904 — nakrycie stołowe
„  213153 — serwis obiadowy
„  98956 ■— pralka SHL
„  215260 — rower „Olimpia”
„  98826 — serwis kawowy
Nagrody odebrać można w Dyrekcji PSS Szcze-

ein, Al. Jedn. Narodowej 37, pokój 29. 304-K

SPÓŁDZIELNIA
PRACY ROBOT BUDOWLANYCH

„Fundament“
w  Szczecinie 

AL Boh. Warszawy 8/11

PRZYJMUJE JESZCZE 
ZLECENIA NA WYKONANIE

ROBO# REMONTOWO- 
BUDOWLANYCH 
NA ROK 1963.

271-K

MPK walczy 
z mrozem

J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł 
g łó w n y  d ysp ozy to r ruchu 
M P K , tru d n a  sy tu a c ja , k tó  
ra w y tw o rz y ła  się ostat­
n io  w sku te k  du żych opa­
dów  śniegu i m rozów , zo­
s ta ła ca łko w ic ie  opanowa­
na. Do a k c j i  odśnieża­
n ia  to ro w isk , d y re k c ja  
M P K  w łączy ła  do da tko­
w ych  lu d z i z w arszta tów  
M P K  oraz z a d m in is tra c ji.  
O becnie w yw ożo ny jes t 
śnieg, k tó ry  up rzedn io  zo­
s ta ł usu n ię ty  z to ro w isk . 
Chodzi o to , ab y  w  w y­
pa d ku  ponow nych opadów  
śniegu n ie  po w staw a ły  iw a  
ł y  śnieżne. G orze j je s t na­
to m ia s t s t ra k c ją  au to­
busow ą — w ozy s to ją  w  
no cy  na po w ie trzu  (b ra k  
ga raży) co p rzy  obecnej 
tem p era tu rze  pow odu je
częste zam arzanie s iln ik ó w  
i  w  rezu ltac ie  opofcnia 
ic h  w y ja z d  na trasy .

D y re k c ja  M P K  s ta ra  się 
z ro b ić  w szystko  co Jest w  
je j  m ocy, żeby zapew nić 
szczecin ianom  p u n k tu a ln y  
do jazd do  zak ła dó w  p ra ­
c y . (ks)

— n ieczynne.
O P ER ETKA — ¿,Ja tu  rządzę”  
g. 19.15.

KOSM OS — „J a k  b yć  kocha­
ną ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 
21 — po ć  — od la t  18 (ponie­
dz ia łek  i w to re k ).
D E L F IN  — „S p o tka n ie  w  B a j­
ce”  g. 10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 — po i. — Od la t  
16 (pon iedz ia łek i  w to re k ). 
B A Ł T Y K  -  „T ro je  i  las”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
—  po i. — od la t  16 — pano­
ra m . (po n ied z ia łek i  w to re k ). 
P O LO N IA  — „R e w ia  snów ”  
g U , 13.30, 16, 18.15 , 20.30 — 
austr. — od la t  16 (poniedzia­
łe k  i  w to re k ).
P IO N IE R  — „P a t r ia  o M u e r-  
te ”  g. 17 — „K o n ie c  no cy”

6 18.30, 20.30 — p o i. — od 
t  18; w to re k : „P a n i T w a r­

dow ska”  g. 10 — „M a ły  boi- 
h a te r”  g . 11, 13, 15 — „P a tr ia  
o M u e rte ”  g. 17 — „K o n ie c  
no cy”  g . 18.30, 20.30.
M U Z A  — n ieczynne. 
PR O M IE Ń  — „M a k b e t”  g. 16, 
18.10, 20.20 — ang. — od la t  14. 
M A R S  — „D w ie  s ro k i za 
ogon”  g. 17 radź. — od 
la t  12.
F A L A  — ¡.Rodzina M ile a r-  
k ó w ”  g. 17, 19 — po i. — od 
la t  16.
EC H O — n ieczynne.
M E W A  (Zelechow o) —  „ P ik ­
n ik ”  g. 18, 20 — U SA — od 
la t  16.
ŚW IT  (S ko lw ln )  — „G araż  
śm ie rc i”  g. 17.30, 19.30 — ang. 
— od la t 18.
ŻE G L A R Z  (Golęeino) — „S ied  
m iu  w sp a n ia łych ”  g . 17, 20 
— U SA — od la t  14 — pano­
ram .

SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) 
„ K lu b  k a w a le ró w ”  g. 17.30, 
19.30 - po i. — od la t  16 — 
panoram .
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne. 
H U T N IK  — nieczynne. 
B A J K A  — nieczynne, 
l  M A J — nieczynne. 
M A R Z E N IE  — nieczynne. 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
P o l. 36 — „D o o ko ła  św ia ta ”  
g. 10—21 ( I I  część).

I f M i
M U ZE U M  p rz y  u l.  S ta rom łyń ­
s k ie j i  W ałach C hrobrego — 
n ieczynne.
K L U B  MP1K — W o j. Pol. 3 

w ys taw a  p rac W . M azusia 
g. 10-21.
Z A M E K  — I  w ys taw a  fo to ­
g ra f i i  a r ty s ty c z n e j cz łonków  
s t f  g. u—aa.

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W o jc iech a 7. 
n  K L IN IK A  C H IR . —  Pom o­
rzany.

N R  33 — p l.  G ru n w a ld zk i 4S 
— te l. 345-51.
N R  8 — R oosevelts 58 — te l. 
353-32.

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA 
W SZCZECINIE

ogłasza zgodnie z zarządzeniem M i­
nistra Szkolnictwa Wyższego z dnia 
19. IX . 1959 r. (Monitor Polski nr 89 

poz. 478)
¿5RACOWNICY,

/u rtz u J iiu n u ti

N E  » «• W o j. P o l. 134 — te !| 
451-97.

C O D ZIE N N E  
PO G O TO W IE PR AC Y !

A p te ka  n r  10 (G lin k i) . A p te k *  
n r  ł l  (D ąbie ), A p te k a  n r  12 
(Pod ju c h y ).

(P rog ra m  szczeciński)

16.55 — p ro g ram  d n ia , j7 
w iadom ośc i dz ie nn ika  rv, 
17.05 — dla  dz iec i „ A  co da­
le j ” , 17.35 — fe lie to n  W . Da­
n iszew skiego, 17.50 — maga­
zyn  m o rsk i „B ry z a ” , 18.25 — 
m agazyn pop. n a u ko w y  „E u re  
k a ” , 19 — f i lm  z se rii „ Z ła ­
m ana s trza ła ” ,  19.30 — dzien­
n ik  T V , 20 — „D o bra no c  — 
dz ie c iom ” , 20.10 — k in o  k ró t­
k ic h  f i lm ó w , 20.45 — te a tr  
T V  „U rz ą d ” , 22.15 — program  
na ju t r o ,  m e lod ia  na DOBR A 
NOC.

(P rog ra m  b e r liń s k i)

16 — d la  dz ie c i od la t  18 
„S p o ty k a m y  się u  p ro f. 
F lim m ric h a ” , 16 — u n iw ersy ­
te t  T V , 18.50 — po zd ro w ie n ia  
T V  dziecięce). 19 — „W  24 
go dz in y  p ó źn ie j” ; 19.30 — k ro  
n ik a , 20 — IV  część pow ieści 
T V  „ W y rz u ty  sum ien ia ” , 21.05 
— w iadom ośc i ze Z jazd u  SED, 
21.20 — V  część pow ieści T V  
„W y rz u ty  sum ien ia” , 22.35 — 
¡.C zarny  k a n a ł" , 22.55 — f i lm  
d o ku m e n t. „D ro g a  przyszłoś­
c i” ; k ro n ik a .

ÍOGŁOSZENIA ]

PR AC A
S TA R S ZA pan i; dobrze 

o tu je , p rz y jm ie  pracę 
o ro d z in y  bezdz ie tne j. 

O b r. S ta ling ra du  22—13 
pra w a  o fic yn a .

440-G

U C ZC IW Ą  gosposię ze 
W si w  w ie k u  40—50 la t, 
za tru d n ię  od zaraz 
Szczecin, u l.  G o lęc iń - 
ska 29. D o jazd 6 do 
końca, d a le j iść  u licą  
N a rc ia rską  i  G órską.

441-G

w icz , M och le j p -ta  
W te lno , pow . B y d ­
goszcz. 445-G

E33S3S3
P IA N IN O  m a rk i Biese, 
kredens—pom ocn ik , łóż 
k o  »‘‘ żelazne i  dziecięce 
z s ia tką , sprzedam. 
B oh. W arszaw y 3^-1, 
te ł.  36-093. 446-G

R ASO W E szczeniaki
boksery , sprzedam.
W ien iaw sk iego 12 godz. 
17—19. 447-G

P R ZYJM Ę na po kó j,
c. o., osobne w ejśc ie , 
dw óch panów  lu b  pa­
n ie . Bazarow a 5—12.

456-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
c. o. zam ien ię  na po­
dobne w  now ym  budów  
n ic tw ie  w  Śródm ieściu, 
u l. H e ieny 17—10.

457-G

PO KO J z ku ch n ią  i 
p rze dp okó j w  Bydgosz­
czy. zam ien ię na rów no 
rzędne w  Szczecinie. In ­
fo rm a c je : Szczecin, Le ­
g ionów  5—8. 458-G

M A R Y N A R Z  p ły w a ją ­
cy, kaw a le r, poszuku je 
n iek rę pu jące go  p o ko ju  
sub loka torsk ieg o. O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń,
p la c  H o łd u  P rusk iego 8. 
n r  52. 459-G

R O Ż N E
D Y S K R E TN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie  po­
zna Cię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n k a ”  — 
[Warszawa, E le k to ra l­
n a  11. 43-K

M AS ZY N Ę  dz iew ia rską 
sprzedam . T e l. 367-24 — 
dzw on ić  o d  19-18. 448-G

W Ó Z E K  g łę b o k i, za­
g ra n iczny ; używ a ny 
sprzedam. T e l. 89-33.

449-G

P O SZU KU JĘ po ko ju  
p rz y  so lid ne j rodz in ie . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8, 
n r  54. 460-G

W Y N A JM Ę  p o kó j um e­
b lo w a n y  z c. o. panu, 
te ł. 72-646. 461-G

KUPNO
M E T A L O W Y  garaż m o 
to e y k lo w y , może być  
u żyw a ny , ku p ię . s t. 
D ubo is  7—3 od godz. 17 

442-G

MATRYMONIALNE
T K L IW E J  p rzy ja źn i ko  
b ie ce j szuka sam otny 
te c h n ik  po p ięćdziesią t 
ce . O fe r ty , B iu ro  O- 
gioszeń, P lac H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  53.

443-G

nieruchomości

O K A Z J A , ta n io , sprze­
dam  nie ruchom ość w  
S ieradzu, p u n k t cen­
t r a ln y , D om  m u ro w a ­
n y  ~  fró h to iw y  2-p ię -  
t ro w y , o fic y n a  p a rte ­
row a  d rew n iana. Zaraz 
do  ob jęc ia  sk le p , po­
k ó j ,  ku ch n ia , po­
w ie rzch n ia  60 m k w . 
In fo rm a c je , M a ria  L i ­
p iń ska , S ieradz, W arc- 
k a  7. 444-G

GOSPODARSTW O 3 ha
k o ło  Bydgoszczy, dom  
ha n d lo w y , św ia tło , k o ­
le j ,  sprzedam , s ta n k ie -

P IA N IN O , sprzedam , tę  
le fo n  732-45 od godz, 
17-49. 450-G

LO K A LE

M GR F A R M A C J I (ko ­
b ie ta) poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk ieg o, te l. 
470-91, w ew n. 259, godz. 
9—15, 451-G

M A ŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne poszuku je  poko 
Ju sub loka to rsk ieg o . O - 
fe r t y :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l.  H o łd u  P rusk ie go  8, 
n r  50.

452-G

P O KO J, ku ch n ia , łaz ien  
ka , now e b u do w n ic tw o  
— piece, zam ien ię na 
2 p o ko je , u l.  L u be ck ie - 
go 6—3. 433-G

2 K R AW C Ó W  po szuku­
je  p o k o ju  sub lo ka to r­
skiego. W iadom ość — 
Szczecin, A l.  P iastów  
1—12. 454-G

K A W A L E R  poszuku je 
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go, n ie k rę pu jące go . Ja­
g ie llo ńska  13, te l. 352-76 
(w a rsz ta t ko ło d z ie jsk i) 
do godz. 18. 455-G

M AŁŻE Ń S TW O  sam ot­
ne , poszuku je  p o ko ju  
sub loka torsk ieg o. Zgło­
szen ia: S za ro tk i 18—3.

462-G

K O M FO R TO W Y p o kó j 
w  cen tru m  L u b lin a , za­
m ie n ię  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. W iado­
m ość: te l. 378-50. 463-G

PO KO J z k u ch n ią , w  
śródm ieściu , zam ienię 
na w iększe. Ściegienne 
go 58—24. 464-G

M IE S Z K A N IE  w y łączo­
ne spod kw a te ru n k u  
lu b  dom ek w y ty p o w a ­
n y  do sprzedaży p iln ie  
kup ię . N ie  posiadam  
m ieszkan ia zastępczego. 
W iadom ość: M ie rzyn  n r  
20 k/S zczec ina  — B o r­
k o w s k i. 485-G

SA M O TN Y , sta rszy po­
szuku je  p o k o ju  sub loka 
to rsk ie go  p rz y  k u ltu ra ! 
ne j rod z in ie . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  9 na 
n r  56. 466-G

M AŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne poszuku je  poko 
ju .  D zw on ić  od 8—14, 
te l. 461-54. 487-G

Dois 16 «tycrnla 1963 r. zmarł po «ngich I ciężkich 
cierpieniach

tow. Feliks Szyćko
długoletni I zasłużony pracownik WKR Szczecln- 
Miasto II.

W Zmarłym »traciliśmy zasłużonego pracownika 
i  dobrego kolegę.

Czcś6 Jego pamięci!

BADA ZAKŁADOWA
przy WKR Szczecin

436-G

K O N K U R S
na stanowisko 
ASYSTENTA

w  Katedrze Fizyki WSR w Szczecinie.

Wymagane wykształcenie wyższe ze 
stopniem magistra. Stanowisko jest 
do objęcia z dniem 1 lutego 1963 r. 
Wnioski należy składać bezpośrednio 
do Katedry Fizyki Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Szczecinie, ul. Janosika 8. 

___________________________ 305-K

KIEROWNIKA TUCZARNI

w  Trząś aczu pow. Myślibórz, wy­
kształcenie średnie zootechniczne i 
praktyka, wynagrodzenie do 2 000 
zł. (mieszkanie zapewnione).

MAGAZYNIERA

z praktyką, wykształcenie m ini­
mum podstawowe, wynagrodzenie 
do 1 800 zł plus premia uznaniowa, 
do Tuczami Kurów, zatrudni na­
tychmiast Oddział ' Gospodarki 
Zwierzętami Rzeźnymi w  Szczeci­
nie Al. Jedności Narodowej 42, 
wejście od ulicy Śląskiej, I I I  pię­
tro, pokój n r 73. 285-K

OBWIESZCZENIE

Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału 
Finansowego Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w  Szczecinie podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dniu 22.1.1963 
roku, o godz. 11, w  Szczecinie, przy ul. 
Czorsztyńskiej 22 (w podwórzu), odbę­
dzie się publiczna licytacja samochodu 
osobowego marki „Skoda - Spartak”. 
Przedmiotowy samochód oglądać można 
pod wyżej wskazanym adresem w dniu 
22. I. 63 r. od godz. 8—11. W wypadku 
nie dojścia do skutku pierwszej licytacji 
termin drugiej wyznacza się na dzień 
25. I. 1963 r., w  tych samych godzinach 
i  miejscu.

Komornik S.U.K.
306-K

D Y R E K C JA  Państwow e 
go  Ośrodka W ychow aw  
czego w  Szczecinie, u l. 
Jag ie llońska 58, te l. 
86-68 w y n a jm ie  po ko je  
sub loka to rsk ie  d la  usa­
m od z ie ln ia ją cych  się 
w ycho w an ków . Zap łata 
z g ó ry . 468-G

Z G
ZG U BIO N O  św iadectw o 
szkolne V I I I  k la sy , w y ­
dane przez 1.0 w  Jąro - 
s ław iu  na nazw isko Jó­
zefa Czubocha. 469-P

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
studencką na nazw isko 
Grzegorz Badetko .

478-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
M a r io la  Leszczewska.

479-G

U W A G A K IE R O W C Y ! 
16 bm . o godz. 16 n ie ­
b ieska taksów ka  zaw io 
zla 3 ch łopców  do Szko 
ł y  M uzyczne j, A l. W o j­
ska Po lsk iego l l 5 f  w 
taksów ce zostaw iono 
ły ż w y . U prasza się o 
z w ro t ły że w  za w yn a ­
grodzeniem . Św ierczew ­
skiego 23—6. 481-G

Z G U B IO N O  indeks n r  
4528. w y d a n y  przez 
P A M  na nazw isko K r y  
Styna K u tp is z . 482-G

ZG U B IO N O  b ile t w o l­
ne) jazd y M P K  na na­
zw isko R yszard Czaban.

483-G

ZG U BIO N O  le e in m a c ję  ¡ 
szko!ną n r  36 62 na na - • 
zw isko  E w a rys t Sowa- 
la . "  484-G

------------, ...---------------------- ZG U BIO N O  iw **-*e r tw o
ZG U BIO N O  b ile ty  w o l j ukończenia 7 k las  szko 
n e j Jazdy M P K  na na - | ły  podstaw ow e j w  Sw ie
zw iska: M ieczysław a 1 dz ie bn i. na nazw isko
G ron iecka i  Józef G ro- I K ry s ty n a  K rauze. 
eł$£&a Ś80-G i

KIEROWNIKA MAGAZYNU technicz­
nego, technika mechanika na stanowisko 
technologa zatrudni natychmiast Fabry­
ka Aparatury Mleczarskiej w Szczeci­
nie, ul. Gdańska 21 b. Warunki pracy 
i  płacy do omówienia na miejscu.

307-K

EKONOMISTĘ D/S ZAOPATRZENIA 
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo 
Jajczarsko - Drobiarskie w Szczecinie.
Zgłoszenia, Szczecin, ul. Kaszubska 5, 
pokój 3. 292-K

KSIĘGOWĄ MATERIAŁOWĄ, kontyst­
kę, referenta zaopatrzenia, księgowego 
budżetowego, pracownika inżynieryjno- 
technicznego, frezera, tokarza, 2 ślusa­
rzy maszynowych, elektryka oraz pra­
cownika fizycznego do magazynu zatrud­
nią natychmiast — Warsztaty Zasadni­
czej Szkoły Metalowej Szczecin — Zele­
chowo, ul. Hoża 6. Warunki przyjęcia 
i  płacy do uzgodnienia na miejscu.

308-K

4 INŻYNIERÓW lub techników mecha­
ników do działu głównego mechanika, 
inżyniera elektryka na stanowisko głów­
nego energetyka od dnia I. IV. 1963 r., 
ekonomistę do Działu Zbytu, inżyniera 
lub technika chemika do Laboratorium, 
oraz ślusarzy i  elektryków zatrudnią 
Szczecińskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w  Dziale Kadr SZNF Szczecin- 
Stołczyn, ul. Nad Odrą 65, teł. 450-81 
do 84. 267-K

PRZYJMĘ UCZNIA do warsztatu samo­
chodowego, Szczecin, ul. Waryńskiego 
nr 39. 438-G

UCZEŃ fryzjerski — męski potrzebny, 
Szczecin, ul. Ściegiennego 56. 437-G

ZAPISY
K ie ro w n ic tw o  Szko ły  

P odstaw ow ej d la  p ra ­
cu ją cych  n r  l  w  
Szczecinie, u l. C y ry la  
1 M etodego n r  43 (N ie 
buszewo) ogłasza zapi 
sy do k las  V . V I  i V I I  

na ro k  szkolny 
1962/1963. N au ka  rozpocz 
n ie  się w  dn . I . I I .  
1963 r .  K a nce la ria  
szko ły  czynna w  
każd y  dzień od go­
d z in y  16—20, prócz śro 
d y  i  soboty.

439-G

Z G U B IO N O  dokum en­
ty ,  le g itym a c ję  służbo­
w ą, m e trykę  urodze­
nia , św iadectw o ogólno­
kszta łcące oraz inn e do 
k u m e n ty  na nazw isko 
Czesław 2 w ire łlo .

472-G

ZG U BIO N O  przepustkę
po rtow ą  na nazw isko 
Jan Bogdanow icz.

474-G

W  D N IU  15 bm ., zosta­
w io n o  a k tó w kę  z do ku  
m e n ta m i w  tra m w a ju  
n r  5. Z w ro t za w y n a ­
grodzeniem . Bolesław  
B a łku n , Szczecin, u l. 
Jana K a z im ie rza  9 m 
11. 475-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą rod z in  
ną na nazw isko S tan is­
ła w  Sadow ski.

470-G

ZG U B IO N O  b i le t  w o l­
n e j jazd y  M P K , na naz 
w is k o  S tan is ław a G ry ­
g ie l. 476-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję , na nazw isko Ja­
nusz O b ryckh

-  "  H 3 .S

ZG U BIO N O  przepustkę
po rtow ą na nazw isko 
Tadeusz JCoza,

f l t t ł

W TO R E K

9.50 — g im na s tyka  d la  w szy­
s tk ic h , 10 — k ro n ik a , 10.30 — 
w iadom ości ze Z jazd u  SED, 
10.45 — kom edia  ru m . „N ie  
chcę w y jś ć  za m ąż” , 12.10 — 
„C z a rn y  ka n a ł” , 15.30 — w i­
do w isko  d la  dz iec i od la t  4

K o c u r i  za jączek” , 18 — 
u n iw e rs y te t T V , 18.40 — ty ­
s iąc w iadom ośc i T V , 18.50 —*■ 
pozdrow ien ia  T V  dziecięce j, 
19 — w id o w isko  d ła  m łodzie 
ży , 19.25 — prognoza pogody, 
k ro n ik a , 19.50 — przegląd w y  
darseń, 20 — sztuka T V  „N o c  
nad N ue rn be rg iem ” , 21.20 -  
im p reza ro z ryw ko w a  „Z agad­
k a  n ieb iesk iego sa lonu” .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57. 
SZC ZE C IN : 16.05 — „H is to r ie  
w  d u r  1 m o ll” , 16.30 — „G rosz 
do grosza” , 17 — „S zafa  g ra ” ; 
17.30 — przeg ląd  ak tua ln ośc i 
W ybrzeża, 17.50 — „N o w e  s ta t 
k ł  ry b a c k ie " , 18 — „R a d io re k -  
lam a” , 18.30 — „ W  pracow ­
n ia ch  n a u ko w có w ", 19.50 —* 
»,7 p ię tro ” .

W A R S Z A W A : 13.25 — „D z ie je  
jednego p o c is k u " , 14.30 — aud. 
h is to ryczna , 15 — m elod ie  roz 
ryw ko w e , 15.30 — d la  dzieci 
„W y w ia d  z w ie lk im  podróż­
n ik ie m ” , 18.45 — ekonom iczny 
p ro b lem  tyg od n ia , 19.05 — m u 
zyka  1 ak tu a ln o śc i, 19.40 — 
p ie śn i o Le n in ie , 21 — z k ra ­
ju  1 ze św ia ta , 21.40 — gra rai 
m an tyczna  s iódem ka, 22 — 
fra g m . k s ią żk i J . S te lnbecka 
„P od róże  z C h a rle y ’em ” , 22.30 
— m is trzo w sk ie  w yko n a n ia  
d z ie ł m u z y k i k lasyczn e j i  ro ­
m an tyczne j, 22.55 —  m uzyka 
taneczna.

B A R L IN E K  (S to lica)—„Szczęś* 
l iw ie  się skoń czy ło ”  — USA. 
C H O JN A (Ju trzen ka ) — „W ie l 
k i  b łę k itn y  sz lak ”  — w ł. 
CHO SZC ZNO  (Zn icz)—„C h le b j 
m iło ść  i.. .”  — w ł.
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) - -  
„M ś c ic ie l z L a ra m ie ”  — USA
— panoram .
G R Y F IC E  (C ap ito !) — „H e rsz t”
— fra n c .
G O LE N IÛ W  (W is ła ) — Spo­
k o jn y  c z ło w ie k "  — U SA. 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „N ę d zn i­
c y ”  I I  część — NR D. 
K A M IE Ń  PO M O R S KI (Frega­
ta ) — „N a  w schód od Edenu”
— U SA. — panoram . 
L IP IA N Y  (W iedza) — „ U  pro­
gu życ ia ”  — szw edzki. 
ŁO B E Z  (Rega) — „L ig a  dżen­
te lm e nó w ”  — ang. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in)
— „Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  - *  
radź. I  i  I I  część. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) 
„C h a m p io n ”  — U SA. 
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „M a nn e- 
ken  P is ”  — ho l.
PYRZYCE (R o bo tn ik ) — „T ra ­
pez”  — USA — panoram . 
STA RG AR D  (D ar) — „serce  
i  szpada" — fra n c . — pano­
ra m .: (Ina ) —  „S p ra w a  M au ry  
z lusa ", f r . - w ł.
ŚW IN O U JŚC IE  (R ybak) — 
„S zm in ka  do u s t"  — w ł. ;  
(Pom orzan in ) — „Ś m ie rć  czy­
ha na s ta rc ie ”  — ong.
W O L IN  (Tęcza) — „W o zy  ja ­
dą na zachód”  — U SA — pa­
no ram .
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia tow id ) -4 
„iC rzyfc”  -  w h .  '  ^
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Z  nowalijkami 
nic nowego

W O D P O W IE D Z I na 
apel przewodniczącego 
P rezyd ium  W RN  M aria  
na Łe m pick iego, orga­
na reso rtu  M SW : W o j­
ska O chrony P o gran i­
cza, K o rpus Bezpieczeń 
stw a W ew nętrznego i 
M ilic ja  w  sile  ok . 1 000 
lu d z i z w ła sn ym i samo­
chodam i p rz y s tą p iły  do 
odśnieżania Szczecina.

N A  ZD JĘ C IU : fu n k ­
c jon ariusze MO przy  
odśnieżaniu jed ne j z 
u lic .

F o to  St. C ieślak

Stworzenie bazy
warzywniczej
- coraz realniejsze

PROBLEM zabezpie­
czania miastu potrzeb­
nych ilości warzyw nie 
przestaje być ośrod­
kiem zainteresowania 
władz miasta i  woje­
wództwa. Można sądzić, 
że zajmuje nawet coraz 
wyższe miejsce w hie­
rarchii spraw do roz­
wiązania, skoro w ostat 
nich, trudnych w 
związku z zimą dniach, 
przewodniczący Prezy­
dium WRN Marian 
ŁEMPICKI znalazł czas 
na zorganizowanie w 
tej sprawie narady. By 
ła ona poświęcona ana 
lizie realizacji zaleceń 
i  wniosków NIK-u, 0- 
pracowanych w  wyni­
ku przeprowadzonej 
kontroli oraz innych u- 
chwał podjętych na ten 
temat przez Prezydium 
WRN i Egzekutywę Ko 
irntetu Wojewódzkiego 
PZPR.

Okazuje się, że prak 
tyka w wielu zagadnie 
niach warzywnych od­
biega jeszcze od tego 
00 zalecano i nakazy­

wano zrealizować odpo 
wiedzialnym za pro­
dukcję i rozprowadze­
nie warzyw. Podjęto no 
we decyzje zmierzają­
ce m. in. do zorganizo­
wania bazy warzywni­
czej w tzw. strefie ży- 
wicielskiej, co dla mia­
sta ma kapitalne zna­
czenie. Jeszcze w stycz 
niu odbyć się ma 
wspólne posiedzenie 
Prezydiów WRN, MRN 
i PRN Stargardu. Gry­
fina, Pyrzyc i Golenio­
wa tj. powiatów wcho­
dzących w skład stre­
fy. Spodziewane jest, 
że podjęta będzie wów­
czas uchwała Prezy­
dium WRN uwzględnia 
jąca postulaty uchwały 
Prezydium MRN z lata 
ub. roku, opracowanej 
w oparciu o dokonany 
bilans potrzeb.

Poruszaj ąc aktualny 
problem kontraktacji 
nowalijek wiceprzewo­
dniczący Prezydium 
MRN E. GAŁKA zwró 
cił uwagę obradujących 
n~ powtarzany błąd bę

dący źródłem wielu za­
targów producentów z 
handlem. Umowy nie 

precyzują ściślejszego, 
najlepiej dekadowego 
terminu dostawy. A tyl 
ko to może zapobiec 
spiętrzeniu dostaw — 
utrudniającemu i pro­
ducentowi i  handlowi 
zbyt.

Niepokojącym jest po 
nadto fakt, że Centrala 
Spółdzielni Ogrodni­
czych zakontraktowała 
dotychczas połowę za­
planowanych ilości no­
walii. Wprawdzie ter­
min zakończenia podpi­
sywania umów m ija 31 
marca, jednak praktycz 
nie rzecz biorąc decydu 
je styczeń, gdyż w  mar­
cu nowalie powinny 
być w sklepie.

(aż)

JU TR O , O godz. 18 W 
C afe C lub ie  w  ram ach 
S tud iu m  W zorow ego M a ł­
żeństwa w y k ła d  p t. „ D r o ­
ga do m ałżeństw a z prze­
szkod am i” . w yg ło s i sędzia 
A . M IŁ K O W S K I.

Świąteczne
pozostałości?
rócz w spom n ień św iątecz­
n ych  pozosta ły jeszcze po- 
św iąteczne śm iec i. P rz y ­
k ładem  tego mogą być  do ­
m y  p rz y  u lic y  K aszub­
s k ie j 60. 61 i Bogurodzicy 
4. Ot < p lac Zw ycięstw a, 
p ię kne  p ięc io i  cztero 
p ię trow e  b lo k i, ładn ie  o tyn  
kow ane z ła d n ym i sklepa­
m i C ep e lii, a podwórze 
— czego tam  nie  m a: b e l­
k i ,  żuże l, ce m b ro w in y , cho 
in k i,  po w yw ra can e p ły ty  
cho dn ikow e  n o  i  poroz­
rzucane blaszane po jem n i­
k i .

Na K a szub sk ie j pod 12, 
17, 19, 20 p o je m n ik i pe ł­
ne. Na ty c h  sam ych pod­
w órzach tu ż  obok s to ją 
sta re  garaże, na zew nątrz 
w yg lą da ją  na n ie  zagospo­
darow ane. Czy n ie  można 
tam  schować ku b łó w . W 
in n ych  dz ie ln icach  nasze­
go m iasta śm iec i i  gruz 
po rem on tow y  n ie  zalecają 
przyd om ow ych  ogrodów . 
N o bo jakże , w łasna w il­
la . w łasn y  ogród będzie 
w yg ląda ł?  T u  śm ieci i 
g ruz w yrzu ca  się na u l i­
ce. T a k  je s t np. p rzy  u l. 
Prusa.

P raw ie  każd y  m ieszka­
niec naszego grodu pod­
czas św ią t chc ia ł m ieć ład 
ną cho inkę , ale św ięta m i­
n ę ły  i  c h o in k i poszły na 
ś m ie tn ik . W  s ta rym  budów  
n ic tw ie  to  jeszcze pó ł bie 
dy . W iększość spa lono. A le  
co m a ją  począć m ieszkań­
c y  dom ów  z now ego bu ­
do w n ic tw a , do k tó ry c h  cy­
w iliz a c ja  w  postaci c.o. 
ju ż  do tarła? (C h i.)

RB E l
W  P IĄ T E K  o k i godz. 17 

na  u l.  Brzozow skiego (idąc 
w  k ie ru n k u  u l. M ick ie w i­
cza po lew e j stron ie ) zgu­
b iono notes „P o lis h  Steam­
sh ip  C om pany” , w  k tó ry m  
m. in .  zn a jd o w a ł się ko m ­
p le t d o kum e n tó w  potrzeb­
nych do  o trzym a n ia  dowo­
du osobistego (w  ty m  o ry ­
g in a ł m e try k i urodzenia w  
jęz. l ite w s k im ), dczc iw ego 
znalazcę pro s i się o zw ro t 
do re d a k c ji „K u r ie ra  Szcze 
c i i i  sk i ego” .

•  •  •

D Z IŚ , “W  póiiiedzTah-K" tT  
godz. 18 w  K lu b ie  P racow  
n ik ó w  N a u k i (u l. W ie lko ­
po lska 19) odbędzie się 
zeb ran ie  naukow e, na k tó  
ry m  doc. d r  inż. Leszek 
M a r t in i w yg ło s i re fe ra t pt. 
„S ta teczność kine tyczna 
łań cuch ów  tró jrzę d o w ych ” .

D Z IŚ , o godz. 18 w  K a ­
w ia rn i M łodzieżow ej Cafe 
C lub , spo tyka m y się na 
p ie rw sze j p re le k c ji z c y k ­
lu ,  k tó ry  zapozna nas z 
d z ie ja m i te a tru . O dczyt 
p t .  „ U  ź ród e ł te a tru "  w y ­
głos i m g r Ju liu sz  BU R ­
S K I. T e ks ty  d ra m a tów  an­
tyczn ych  czytać będą ak to  
rz y  szczecińskich te a tró w : 
K . B IG E L M A JE R  i  J. 
ZD R O JEW SKI. W stęp w o l-

Usługi i eksporł

w centrum zainteresowania

TOWARY
wartości 578 min zł

= plan produkcji 
spółdzielczości

OCENIE PRACY spół 
dzielczości szczecińskiej 
w 1962 roku i zada­
niom bieżącego roku po 
święcona była ostatnia 
konferencja prezesów 
spółdzielni pracy woj. 
szczecińskiego. W obra 
dach uczestniczyli m. 
in. sekretarz KW PZPR 
poseł W it DRAPICH, se 
kretarz WK SD poseł 
Zdzisław SIEDLEW- 
SKI, prezes WZSP Kon 
rad RONOWSKI.

Poseł W it  D ra p ich  przed­
s ta w ił zeb ranym  a k tua ln ą  
sy tu ac ję  gospodarczą w  
k ra ju  i  na je j  t le  zada­
n ia  sto jące przed drobną 
w ytw órczośc ią .

Podstaw ow e zadania spół 
dzie lczości w o j.  szczeciń­
skiego to : p ro d u kc ja  środ ­
k ó w  p ro d u k c ji oraz zw ią ­
zane z ty m : kooperac ja  
z przem ysłem  k luczo w ym , 
w y tw a rza n ie  a r ty k u łó w  
ko n sum p cy jn ych  oraz na 
eksp o rt a także rozw ó j 
usług . W dz ia le p rzem ys­
ło w y m  p ro d u kc ja  osiągnie 
w arto ść  578 m in  z ł. ma 
b y ć  zatem  o 7 proc. w yż­
sza od ub ieg ło roczn e j. D la 
osiągn ięcia i  przekrocze­
n ia  ty c h  zadań — bo  Już 
dziś m ów ią  o ty m  spół­
dz ie lcy  — zak łada się szyb 
sze o  15 p ro c. tem po roz ­

w o ju  p ro d u k c ji eksporto ­
w e j, o 5,5 proc. ś rodków  
p ro d u k c ji I o 8 proc. 
a r ty k u łó w  ko n sum p cy j­
nych . T o z ko le i będzie 
m o ż liw e  poprzez lepsze 
gospodarow an ie środkam i 
w y tw ó rc z y m i, zw iększenie 
w yda jno śc i p ra cy  i  lepszą 
je j  organ izac ję.

W ojew ódzk i Z w iązek 
S p ó łd z ie ln i P racy zw róc i 
szczególną uw agę na roz ­
w ó j usług. W artość ich 
m a wzrosnąć o 13 proc., 
w  ty m  n a jb a rd z ie j w  dzia 
le  usług bu do w lan ych. A b y  
te m u  sprostać m . łn . zo r­
ganizow ane zostaną 73 no­
we zak ła dy  usługowe róż ­
n ych  b ra nż , w  w iększości 
poza Szczecinem. (aż)

ny.

Czas tańca
WCZORAJ, zgodnie z 

naszymi zapowiedziami 
w klubie „KONTRAS­
TY" wrocławski tancerz 
pT Uarm SzKLA RECKI 
zaprezentował „BOSSA 
NOVA” , nie poprzesta­
jąc zresztą tylko ila 
tym...

Do późnych godzin 
nocnych lokal klubowy 
rozbrzmiewał muzyką 
— grały zespoły Tadeu­
sza KOSIŃSKIEGO i  Je 
rzego WILKA, a stali 
bywalcy „Kontrastów" 
wytwistowali się za 
wszystkie czasy. Tańczo 
no także madisona (solo 
Dariusza Klareckiego, 
pokaz par z Polskiego 
Klubu Tanecznego) i re 
pertuar „klasyczny”. To 
był na pewno udany 
wieczór. (na?)

NAGRODY
dla

kierowców
B IU R O  AU TO STO P PT 

T K  zaw iadam ia , że w  w y ­
n ik u  publicznego losow a­
n ia , k tó re  od by ło  się 
2 l.X II  w  W arszaw ie, p rz y ­
znano d la  35 k ie row có w , 
k tó rz y  uzyska li na jw iększe 
ilośc i k ilo m e tró w , na g ro ­
dy. Są w śród n ic h : sku te r 
„O sa” , m o to cyk l SH L i  
W SK oraz dw a m o to cyk le  
W FM , 3 lo d ó w k i „M ie le c ” , 
6 lod ów e k  „M e w a” , te le w i­
zo r „S zm aragd” , 4 płaszcze 
skórzane itp . Dalsze 165 
nagród, to  k u r tk i  skórza­
ne, p ra lk i SH L, ko m p le ­
ty  sztućców, zegark i au to ­
m atyczne, odkurzacze, p le ­
dy , ap a ra ty  rad iow e, m a­
szynk i e le k tryczne  do go­
len ia , w ę d k i — kom p le ty .

P onadto d la  k ie ro w có w , 
k tó rz y  prze w o z ili au tosto­
pow iczów  w  la ta ch  od 1959 
do 1962, a nagród n ie  o trzy  
m a li, p rzyznano 53 nagro­
d y  „za  w s 'trw a lość”  w po­
staci neseserów tu ry s ty c z ­
nych . apara tów  rad io w ych  
i  w e łn ia nych  pledów . Ogó­
łem  k ie ro w cy  o trz y m a li 
253 nagrody, zakupione z 
funduszów  uzyskanych ze 
sprzedaży książeczek A U TO  
STOP-u.

Z  te re nu  w o jew ództw a 
szczecińskiego o trzym a ło  
nagrody 8 k ie ro w có w : Są 
to : L . P O D O LA K  — G ry ­
fice , M . G R O N O W SKI — 
N ow ogard , CZ. IU T O B O R - 
S K I — Szczecin, K . M AR - 
CUN — Szczecin, W . M I­
TU R A — Szczecin, J . P I­
LE C K A  — Szczecin. J. 
G O Ź D Z IK  — T rzeb ia tów , 
J. TO P O LS K I — W rzoso- 
wo. (h)

D O J R Z A Ł Y
DO
INTERWENCJI?

PISALIŚMY niedawno o słya 
nym już z publikacji praso­
wych i brudu barze „WITAMIN 
KA”. Od tego czasu mamy W 
redakcji istny „zalew”  skarg na 
bary mleczne. Ludzie narzekają, 
że w barach jest brudno, że wy 
bór dań jest bardzo skromny, 
że konsumenta traktuje się jak 
zło konieczne, itd., itd.

Dnia 11 bm. o godz. 7 rana 
odwiedziliśmy bar przy ul. E. 
Plater. Tłok niesamowity, do­
stać się do kasy nie łatwo. 
Okienko, w którym wydaje się 
„potrawy”  jest również oblężo­
ne. Konsumenci, to przede wszy 
stkim robotnicy z okolicznych 
zakładów pracy, którzy przycho 
dzą tam na... piwko. Na stoli­
kach dziesiątki butelek. Trzeba 
mieć zdrowe nerwy i higienicz 
ną znieczulicę, aby w takich wa 
runkach zjeść śniadanie.

16 bm. godz. 11. Ludzi i  bute­
lek trochę mniej, ale bar przy­
pomina stajnię, której dogląda 
niechlujny gospodarz. Wybór 
dań niewielki. W mroźne przed­
południe zamiast gorącego mle­
ka, uprzejma kasjerka proponu­
je na rozgrzewkę... zsiadłe mle­
ko, albo — co jeszcze bardziej 
rozgrzewa — ...piwo.

Bar mleczny „MAŁGOSIA'1 
(Al. Wojska Polskiego 40) m i 
również swoje grzeszki. Oto np. 
15 bm. jednemu 2 konsumentów 
(nazwisko znane redakcji) po­
dano omlet. Pies — jako, że na­
leży do szlachetnych zwierząt 
— nie chciałby go powąchać. 
Klient zwrócił go więc do okien 
ka i już po trzydziestu minu­
tach czekania otrzymał następ­
ny, którego jakość niewiele róż­
niła się od poprzedniego. Pani 
z okienka zauważyła przy tym, 
że klient „może teraz zeżre 1, 
będzie rr»u smakowało” , ale 
klient tw a-ia  sztuka i  omletu 
nie zjadł, natomiast przyniósł 
go do redakcji. -------- —,——  —

Ciągłe zapewnienia dyrekcji 
Okręgowego Przedsiębiorstwa! 
Barów Mlecznych, źe sytuacja 
ulegnie poprawie ani nam, ani 

'om nic nie dają. Jeśli 
dyrekcja Barów jest bezradna 
może przyidzie je j z pomocą 
Wydział Handlu Prez. WRN. 
Sprawy dojrzały już na tyle* 
aby w barach zrobić wreszcie 
porządek. (jaw)

/V a  bakier

CZY PIES HORACY ZAPOBIEGŁ 
OKRUTNEJ ZBRODNI AGATY CHRISTIE ?
PEWNEGO dnia silny katar przykuł ją do lóż 

ka. Matka, nic nie przeczuwając, poradziła jej, 
aby dla rozrywki napisała nowelkę. „Nie 
umiesz? — rzekła — głupstwo! Mimo to spró­
buj".

Agata spróbowała. Pierwsza powieść uległa 
w końcu takiemu zagmatwaniu, źe dla zakoń­
czenia dzieła musiała uśmiercić kolejno wszyst­
kie występujące w niej postacie. Była to do­
skonała lekcja.

Pierwsza wojna światowa dala je j okazję 
stworzenia nowej powieści. Miała wówczas 
siedemnaście lat.

Krótko po rozpoczęciu działań wojennych zo­
stała żoną majora Christie. Sama wówczas 
wstąpiła do służby w oddziałach angielskiego 
Czerwonego Krzyża. Jej metodyczny umysł, 
refleks i  równowaga spowodowały, że wyzna­
czono ją, jako odpowiedzialną za znajdującą 
się w szpitalu szafę z truciznami.

SIÓDMY ROBI FORTUNĘ

"AGATĘ zafascynowały czerwone etykietki 
butelek, na których częstokroć widniały złowro 
gie znaki trupich czaszek. Zaczęła wertować 
dzieła specjalistyczne. Wkrótce dawkowanie 
i  skutki zatruć nie miały dla niej tajemnic.

— „Dajcie mi butelkę trucizny — powie­
działa pewnego dnia — o sfabrykuję wam na 
papierze najpiękniejszą zbrodnię” .

Myśl napisania powieści kryminalnej zrodziła 
się z zakładu, który zawarła z siostrą. Obydwie 
młode kobiety pasjonowały się kryminalnymi o- 
powieściami. Czytały Gaboriana, Conan Doyle’a, 
Gastona Leroux. Od pierwszych stron Agata od­
gadywała zabójcę. Starsza, zazdrosna o to, że 
młodszą siostra ją przerasta, rzuciła je j pewne­
go dnia wyzwanie, by sama napisała powieść 
kryminalną. Agata podjęła rzuconą rękawicę. 
Od tej chwili w głowie kobiety zarysowywać 
zaczęła się treść powieści: „Tajemnicza afera 
Style8a” . Wyeliminowała ofiarę, która pobiera 
równocześnie, jako środek nasenny — brom, 
a strychninę jako środek pobudzający. W ten 
sposób zmarła słodka Mrs Jnglethorp, pierw­
sza ofiara Agaty i  przyszedł na świat? dla wy­
krycia zabójcy, słynny Herkules Poirot. „Ta­
jemnicza afera Stylesa” wystartowała z tru­
dem. Sześciu wydawców zwraca je j rękopis 
bez żadnych wyjaśnień. Aż pewnego dnia nad­
szedł list, podpisany przez Johna Lanca, w któ­
rym wyznaczał rendez-vous w sprawie powieści, 
o której autorka już prawie zapomniała. Na 
spotkanie wyszła bez żadnych nadziei, wróciła 
z kontraktem w ręku, — zresztą nie najlepszym.

Zmuszał on bowiem autorkę do oddania temu 
samemu wydawcy następnych czterech powieści. z paragrafem

„KRÓLOWA ZBRODNI” K R AD Ł CO PO PADŁO . .  »

W RYTMIE dwóch książek rocznie, 'Agata 
ujrzała wzlot swej sławy. Za „Zabójstwo Ro­
gera Ackroyd’a” , które ukazało się w roku 
1926 krytyka ukoronowała ją jednomyślnie 
mianem „Króloioej zbrodni”.

Po dwunastu latach małżeństwa Agata roz­
wodzi się z majorem Christie, którego nazwisku 
dała sławę. Pewnego dnia postanowiła znaleźć 
inne tło dla swych powieści. Od dawna już 
nęciła ją antyczna cywilizacja. W czasie po­
dróży po Mezopotamii spotkała zacnego Maxa 
E. L. Mallovan, archeologa, który interesował 
się najstarszymi zabytkami. Miłość zrodziła się 
jak błyskawica. Max jednym tchem przeczytał 
wszystkie powieści Agaty, ona zaś stwierdziła, 
że archeologia bardzo podobna jest do... lite­
ratury kryminalnej. Jedno i  drugie bowiem 
kryje równie wiele tajemniczych zagadek.

Zostawszy w życiu prywatnym panią Mal­
lovan, Agata zgodziła się dzielić trudy życia 
męża. Bywają jednak chwile, w których współ 
pracownik archeologa — fotograf m isji Mal­
lovan przemienia się na powrót w pisarza. 
Wraca wówczas do swej „maszyny zbrodni” , 
albo sięga po mikrofon. Siwowłosa Agata 
Christie^ rodzi nigdy niepowtarzalną tajemniczą 
opowieść, którą pasjonować się będą na nowo, 
wciąż na nowo niezliczone rzesze czytelników.

M A R IA N  Sadersk! n ie  na leż*} do 
w yb re d n ych  z łodzie i, k ra d ł co m u w  
rękę popadło. T am  beczkę, tu  ku ­
ry .  a  gdzie in d z ie j p ie rzyn ę lu b  koc io  
łe k . K radz ione p rze dm io ty  spieniężał 
1 jako ś  sobie rad z ił. T a k i t r y b  ży­
cia n ie  znalazł Jednak uznan ia w  
społeczeństw ie, a p ra k ty k a m i Sader- 
skiego za in teresow ał się p ro ku ra to r. 
A m a to r cudzej w łasności s taną ł 
przed sądem w  Szczecinie, k tó ry  
w y m ie rz y ł m u k a rę  8 m iesięcy w ię ­
zienia.

FACHOW IEC . .  *

STA N IS ŁA W  K o w a lsk i f ig u ro w a ł 
ju ż  w  re jes trze  ka rn ym , a le  sw ej 
dzia ła lności przestępczej n ie  zanie­
cha ł. Spec ja lizow a ł się w  k rad z ie­
żach kieszonkow ych, a zoperowa- 
n i ”  przez niego n ie  w ie d z ie li naw et 
k ied y  i ja k  pozbyw a li się sw o je j 
w łasności. R ów nież ob. G. — przy ­
godny zna jom y, z k tó ry m  K o w a ls k i 
p i ł  p iw o  p rz y  bu fe c ie  na dw orcu , 
n ie  w ie d z ia ł ja k  po zby ł się po rtm o­
n e tk i z zaw artością 100 zŁ

Opracował: HENRYK KARCZEWSKI Sąd p ra w id ło w o  oce n ił zdo lności 
K ow alskiego i  w y m ie rz y ł m u ka rę  

2 la t  1 6 m iesięcy w ięz ien ia . (y)
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m acji w  »praw ie p re n u m e ra ty  udzielają plaed w k i „Ruchu”  | Poczty.
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Ponad 300 kierowców
mknie do Monte Carlo

Angielka Pat Moss 
i Francuz Col Telloni
- fa w o ry ta m i
PARYŻ PAP. Wczoraj rozpoczął się rajd 

do Monte Carlo. W tym roku warunki 
atmosferyczne są niezwykle ciężkie. W 
rajdzie startuje ponad 300 samochodów z 
20 krajów. Najliczniej reprezentowani są 
Anglicy — ok. 100 załóg. Kierowcy wy­
ruszyli na trasę z 8 punktów startowych. 
A oto meldunki z niektórych miast:

ją załogi startujące z 
Aten. Na terenie Jugo­
sławii zaspy śnieżne na 
drogach dochodzą do 
2 metrów wysokości. W 
złym stanie są także 
drogi na terenie NRF, 
którymi będą jechały 
samochody startujące z 
Warszawy.

SZTOKHOLM — Po Jako trzeci wystarto 
nad 70 wozów stanęło wał samochód Morris z 
na starcie. Przewiduje polską załogą: Zasadą i 
się, że w  zachodniej Bielakiem. Ogółem z 
Szwecji uczestnicy ra j- Warszawy wystartowa- 
du napotkają po dro- ło 11 z 14 zgłoszonych 
dze śnieżyce. samochodów. Druga pa

ra polska jedzie na 
PARYŻ — 80 wozów Skodzie, 

stanęło tu na starcie.
Temperatura minus 13 
stopni — jak na Fran­
cję bardzo niska.
Wśród startujących 
jest m. in. główna fa-

*  BRUMEL
-  2,20 m 
wzwyż

❖  NIKULA
-  4,92 m 
o tyczce

W a le ry  E ru m e l ja k  p rzy ­
s ta ło  na na jlepszego spor­
to w ca  ro k u  rozpoczą ł sta r 
t y  od św ietnego w y n ik u . 
Na zaw odach w  Le n in g ra ­
dz ie  B ru m e l skoczył 
w zw yż  2,20. Z tego w idać, 
że p rzyg o to w an ia  radziec 
k ieg o  skoczka do w ystępu 
w  n o w o jo rs k ie j M adison 
Square G arden są zaawan 
sowane. Z  pew nością jesz­
cze raz pokona Thomasa.

• * •

Ś w ie tn ie  w ys ta r to w a ł ró w  
n ie ż  z n a k o m ity  tyczka rz  
f iń s k i P e n t i N ik u la . Pod­
czas zaw odów  ha low ych 
w  P a lu ja h ti osiągnął „d w u  
p ię tro w ą ”  w ysokość — 4,92 
m . W y n ik  te n  je s t lepszy 
od o fic ja ln e g o  reko rd u  
św iata , gorszy o centy­
m e try  od re zu lta tó w , k tó ­
re  uzyska ł poprzedn io N i­
k u la  i  A m e ry k a n in  D on 
B ragg.

PARYŻ PAP. Mróz, 
śnieżyce, oblodzone szo 
sy — oto warunki, w

worytka w  konkurencjiW\UWań AnaioMra "Pot nadal tegoroczny rajdkobiecej Angielka Pat 
MOSS i zeszłoroczny 
zwycięzca Francuz COL 
TELLONI.

samochodowy do Monte 
Carlo. Na 300 wozów, 
które wystartowały w 
sobotę rano, po 36 godzi 
nach jazdy wycofało się 

FR A N K FU R T. 29 lam ocho około 50.
B6w  w y ru szy ło  na  t r a ­
sę. P n e w td u je  się d u is  _ Jak wynika !e mel- 
opady śnieżno w  W est- dunków, które otrzyma 
gam. liśmy w  niedzielę póź­

nym wieczorem, 11 sa­
mochodów, startujących 
z Warszawy minęło 
punkt kontrolny w  za- 
chodnioniemieckiej miej 

.. , _ . scowości Alsfeld, uda.
samochód do X X X II jąc się w  dalszą drogę. 
Rajdu Monte Carfo. W Na trasie z Glasgow 
jednominutowych odstę zderzyły się dwa samo 
pach na długą, bo liczą chody, na szczęście o- 
cą 4 278 km trasę, wy- fia r w ludziach nie by- 
ruszyły dalsze wozy. ło. Trudne zadanie ma-

WARSZAWA’. Wczo­
raj o godz. 6.38 sprzed 
Pałacu Kultury i Nauki 
wystartował pierwszy

Pogoń—Ruch 10:15

Mistrz Polski lepszy
o 5 bramek

S x c*yp io rn is tk i Pogoni ro  grze zw yc ię ży ły  ru tyn o w a - 
zeg ra ly  w czo ra j trzec ie  ne cho rzow ian k i 15:10 
spo tka n ie  o m is trzo s tw o  (8:5). K lasą d la  siebie b y -  
I  l ig i .  T y m  razem  ich  prze ła  w  ty m  spo tka n iu  rep re  
c iw n ic z k a m i b y ły  m is trz y -  zen ta ntka  P o lsk i — M i­
n ie  P o lsk i — R uch C ho- C H A L S K A . k tó ra  s trze liła  
rzów . Po bardzo c ieka w e j 9 b ra m e k . D ru żyn ie  szcze- 
| c iń sk ie j należą się słowa

220 łyżwiarzy
na tafli
Głębokiego

GODZ. 11.00 — na ta f l i  
Jez io ra  G łębok iego n ie m a l 
tysiącosobow y t łu m ik  en tu  
z jas tó w  ły żw ia rs tw a . Po 
c h w il i  na to rze  zostają 
Już ty lk o  zaw odn icy. 220 
dziew cząt i  ch łopców  (11— 
14 la t)  rozg ryw a  m is trzos­
tw a  Szczecina w  jeźdz ić  
s zyb k ie j na lodzie na ły ż ­
w ach k ró tk ic h . F rekw en­
c ja  przechodzi na jśm ie l­
sze oczek iw an ia . .Także w  
Szczecinie po trzeb ny  je s t 
sz tu czny to r...

W Y Ś C IG I rozgryw ane 
pod k ie ru n k ie m  p. S. 
Faleńskiego przebiega­
ją  spraw n ie . P ierw sza 
t r ó jk a  z każde j k o n k u ­
re n c ji o trzym u je  dyp lo  
m y , a zw yc ięzcy p o ja ­
dą do O lsztyna na m is­
trzos tw a  s tre fy  pó łnoc­
ne j.

W y g ra li: 200 m  chłopców  
A d am  S ZU M S K I — 28,5
sek., 1000 m  ch ł. Janusz 
G R Y G LE W S K I — 2:34.5
m in .. 100 m dziew cząt Ewa 
O W C ZA R EK — 17,1 sek.. 
BM m dz. Teresą KU R Ó W

uznan ia za am b itną  i  pe ł­
ną pośw ięcenia grę , dz ię k i 
czem u cho rzow ian k i m u­
s ia ły  się c iężko napraco­
w ać zan im  zeszły z boiska 
w  r o l i  tr iu m fa to re k . Po­
goń w  da lszym  ciągu n ie  
um ie  rozg ryw a ć  p i łk i  w  
a taku . W  te j c h w ili jest 
to  n a jw ię kszy  m ankam en t 
podopiecznych tren e ra  Ro­
m ańskiego. Z c h w ilą  k ie ­
d y  nauczą się one w y ra ­
b ia n ia  p o zyc ji s trze leck ich  
— mogą być groźne d la  
każdego zespołu w  k ra ju . 
W e w czora jszym  meczu 
b ra m k i d la  Pogoni strze­
l i ły :  K u rę , M urzyńska  i 
P io tro w ska  — po 2. Le ­
s ik , W iśn iew ska, Szym ko­
w ia k , Brzez ińska — po jed  
n e j.

Chłopcy z SKT
w yg ra li

turniej „Kuriera“
c h ł o p c y  z s k t  (oczy- zespołem zrzeszonym  w

w iśc ie  n ie  zrzeszeni w  p y m  rhłoncv r i re- 
p z h l ) w y g ra li f in a ł na - ,F Z “ L , Lhłopcy cl re 
szego tu rn ie ju  „d z ik ic h ”  krutują się z okolic kor 
d ru żyn , organ izow anego tów tenisowych. Są 
p rzy  w spó łudz ia le  Szcze- f l r i l i v n a  d7ika”  i  lako c ińsk iego K lu b u  Ten isow e drużyną „aziKą l jano 
go i  M K K F iT . taka mogli brać udział

F ina ło w e  spo tka n ie  S K T  w naszym tiirnie.ju. Nie 
— P ło n ią  (Dąbie) p rzyn io s  , . , i ( .s t  ż c  D- a _ło w y n ik  4:2 (2:1). Z w y -  *cn  winą jest, z c  p ru  
c iężcy g ó ro w a li nad p rze - widłowego trzymania 
c iw n ik ie m  lepszym  opano- k ija  i  podstawowych

« » a  f i -  w  h o ke j»  na
ka . B y l i  on i na jlep szym  uczy ! ic h  t re n e r W iś'

niewski. V  każdej wol­
nej chwili przychodzą 
na lód i tam poznają 
zasady tej szybkiej no­
woczesnej gry.

PISZEMY o tym dla­
tego, że w czasie wczo 
rajszego meczu część 
publiczności miała nie­
słuszne pretensje pod 

”  szczecin ie adresem zwycięzców, 
przypuszczę- j ch sukces jest całkowi

zespołem spośród 23 uczest 
n iczących d ru żyn , choć w  
g ro n ie  160 „d z ik ic h ”  ho­
ke is tó w  og ląd a liśm y w ie lu  
zdradza jących w y ją tk o w y  
ta le n t do te j dyscyp lin y .

Z A IN T E R E S O W A N IE  pub 
liczno śc i i  am b ic ja  zaw od­
n ik ó w  w skazu ją , że im p re  
za b y ła  c iekaw a i  udana.
M oż liw e  to  b y ło  ty lk o  
p rz y  og rom ne j pom ocy spo 
łecznej sędziów i  o rgan iza 
to ró w . P ie rw szy  m asow y 
k ro k  h o k e ja  ^  
p o tw ie rd z ił

512’ nSże‘m'y » m T S  «<« zasłużony i nicuksr 
szłości niezłe zespoły. O b y  towany — jak po me 
t y lk o  ja k  na jszybc ie j p o - . c z u  usiłowała „wyjaś- 
w sta ło  sztuczne lodow isko. n r ^ n i z a ł n m i n

17 n a j l e p s z y c h  zaw ód m c _ _ organizatorom 
n ik ó w : S oko łow sk i, G n ie - część widzów.
c ińsk i, O rchow ski (P łon ią ), .  ,  _____________ _
A n d rze j K o n ie czny (Bos- Andrzej MARTYNA 
to n ), Som m er (G um ieńce),
G rab ow sk i, S idorczuk, Z ią  *  *  *
te k , P la ta  (Bagna). M iro s - w  M EC ZU  o m istrzostw o 
ła w  K aźm ie rcza k  (W enus), nk r peowe1 w  ho ke iu
Bogdanow icz (S po ko jn i), n‘£  lodzie®szczecińska dru - 
H erm an Je rzy  K iu p ś  Ja - żyna g K T  p rze gra ła  ze 
nusz K iu pś , F ud a la , W ie -  s n a rta  Z ło tó w  fi ‘7 (3*2 2*4 
czorek, L a m b rych  (SKT) szczec in iacy w yra ź-
-  od dziś zorgan izow ano n ie  us t«.powall gościom w  
w  sekcję p rz y  M ie js k im  grze  c ia łe m . In n a  sprawa, 
O środku W ychow a n ia  F i-  że w  w ie lu  w ypa tikach . za 
zycznego. T re n in g i pod o- w o d n icy  S p arty  g ra li zbyt 
k ie m  R yszarda W iśn iew - os tro  p rze kra cza ją c w  spo- 
skiego (po n ie d z ia łk i, środy,* s6b a£  nadto  w ido czny  o- 
p ią tk i 19—21 oraz w e  w tó r -  bo w iązu ją ce przepisy.

nDOtv (am)k i,  c z w a rtk i i  soboty

B ieg na przela-’ n r  5
Boks n r  6
Jeździectw o n r  13
K o la rs tw o  n r  16
P ływ a n ie  n r  20
P iłk a  ręczna n r  23;
oraz" dyscyp lina  dodatkow a 

«yMs» na lodz ie
3 f if

U ).

NA PIERWSZYCH 
czterech miejscach w 
turnieju „Kuriera”  zna 
lazły się zespoły: 1. 
SKT, 2. Płonią, 3. Bag 
na Arkońsltie, 4. Tor­
pedo.

Na marginesie wczo­
rajszego meczu finało­
wego chcemy wyjaśnić 
pewne wątpliwości, któ 
re mieli niektórzy ob­
serwatorzy wczorajsze­
go meczu.

OTOZ drużyna SKT 
n ie  j e s t  klubowym

39 ODZNAK 
W LASKU

W LASKU Arkoń 
sklm odbyły się przy 
pięknej pogodzie zawo 
dy narciarskie organizo 
wane przez MDK i 
„Głos Szczeciński”. W 
zawodach uczestniczyło 
111 osób, w większości 
młodzież. Zdobyto ogó* 
łem 39 odznak Polskie 
go Związku Narciar­
skiego.

C H ET JA S TR E M S K I 1 Je 
go w yb ra n ka  Sandy HeŁ 
s te rka m p . Od ro k u  są za­
ręczeni, a le  na spotkania 
zn a jd u ją  czas ty lk o  w  
prze rw ach un iw ersy teck ich  
w yk ła d ó w .

4  rekordy świata

CHET JASTREMSKI
i  je g o  h o b b y  • ••
W sierpniu 1961 r. rozpoczęły się dni 

w ielkie j kariery sportowej naszego sym 
patycznego rodaka z USA, Cheta JAS- 
TREMSKIEGO.
W  C IĄ G U  tyg od n ia  roz­

p ra w ił się z w s zys tk im i 
re ko rd a m i św ia ta  w  s ty lu  
k lasyczn ym , dziś uchodzi 
za najszybszą żabkę na 
św iec ie , w  p le b iscytach na 
najlepszego spo rtow ca Sta­
nó w  Z jednoczonych — o 
czym  ju ż  p isa liśm y  — przy  
znano m u  3 m ie jsce. 
W prost n ie  do w ia ry ,  że 
te n  fenom en p ły w a n ia  mę 
czy ł się przez 9 m iesięcy 
nad przysw o je n iem  sz tu k i 
zw yk łeg o  u trzym a n ia  się 
na w odzie. C hester A n d rew  
Jas tre m sk i m a te raz 21 
la t .  P ływ a ć  zaczął przed 
12 la ty  i  w  ty m  czasie 
d o ro b ił się p ię kn e j k o le k ­
c j i :  300 nagród i  odzna­
czeń. Jego dz ia dko w ie , i  to  
zarów no po m ieczu ja k  
też po kąd z ie li, p rz y b y li 
do U S A  w p ro s t z P o lsk i. 
O s ie d lili się w  To ledo w  
stan ie  O h io . O jc iec  Cheta 
je s t zn a ko m itym  p ły w a ­
k ie m . W  m łodośc i zarab ia ł, 
p ra cu ją c  ja k o  ra to w n ik  na 
p la ży . C het ju ż  w  13 ro k u  
życ ia  zaczął w yg ryw a ć  z 
d o ros łym i ryw a la m i. M a 
budow ę w p ro s t stw orzoną 
do p ływ a n ia . Jego s ty l k ia  
syczny w yg lą da  inacze j n iż  
u w iększości p ływ a kó w . 
Z am iast w o ln ych , szero­
k ic h  zam achów. C het sto­
suje k ró tk ie , szybk ie  ru ­

chy , k ie d y  p ru je  w odę ro  
b i w rażen ie  p rzeb ija jącego 
się przez w zburzone fa le  
ho lo w n ika . Jego szerokie 
b a ry  1 ogrom na k la tk a  
p ie rs io w a  p rzyp om ina ją  ra 
cze j z ip a śn ika  n iż  p ły w a ­
ka.

Niewiele jednak wska 
zywaio na to, że 
Jastremski będzie po­
siadaczem wszystkich 
rekordów świata w 
„!'" 'ryku ”. Z chwilą 
rozpoczęcia stuć‘ów me 
dycznych na Uniwersy­
tecie Indiana, młodym 
pływakiem zaintereso­
wał się nieoczekiwanie 
dr James Ounsilman, 
którego wielu fachow­
ców uważa za najlep­
szego trenera pływackie 
go w Planach Zjedno­
czonych. Nowy trener 
namówił C t by spró 
bował wyćwiczyć się, 
w specjalnej wynale­
zionej przez Cuunsilma 
na odmianie stylu kla­

sycznego, wielce eko­
nomicznej, choć może 
nie tak elastycznej..

*— Kazał . ml zwęzić 
ruchy — mówi Ja­
stremski — by spro­
wadzić do minimum o- 
pór wody. Przy oddy­
chaniu nie wynurzam 
całego ciała, wychylam 
tylko samą głowę. Po­
zwala to płynąć głę­
biej i  zmniejsza opór, 
bo pod wodą płynie się 
w gruncie rzeczy szyb­
ciej niż na powierzch­
ni.

T R E N IN G I rep re zen tac ji 
p ły w a c k ie j U n iw e rsy te tu  
In d ia n a  o d byw a ją  się obec 
n ie  n a . no w e j p ły w a ln i, 
sk ład a ją ce j się z dw óch 
basenów. T re n e r w  sza­
ry c h  „ k a lo ry fe ra c h "  sto i 
z w y k le  na ław ce , g rom ­
k im  głosem w yd a ją c  in ­
s tru k c je . S łowa tren e ra  
tłu m io n e  są ry k ie m  dźw ię 
k ó w  jazzow ych. Na dnie 
basenu zainsta low ana jes t 
s ieć g ło śn ikó w . T re n e r ży ­
czy sobie, b y  tre n in g i od­
b y w a ły  się p rzy  m uzyce. 
D r  C ounsilm ana tru d n o  po 
sądzać o czary . W y n ik i 
św iadczą o niezawodności 
m etody... N ie  od rzeczy bę 
dzie zamieszczenie ta b e lk i

R EKO RD Y Ś W IA T A  JAS TRE M S KIE G O  

st. k las . poprz. re k  czas Cheta

1:11,5 (1957) 
1:12.1 (1958) 
2:36,5 (1958) 
2:36,5 (1958)

1:07,5
1:09,6
2:29,6
2:34,1

CHET M A  budow ę zapaś­
n ika . O grom ne ba ry  i  po­
tężną k la tk ę  pie rs iow ą ...

K IE D Y  P Ł Y N IE  rob i w ra  
zenie prze b ija jące go  fa le  
ho low n ika . G łęboko zanu­
rzo n y  sta ra się w sze lk im i 
sposobam i zm nie jszyć o- 
pó r. N ow y s ty l okaza ł się 
k a p ita ln ą  odm ianą „ k la ­
syka ” .

REPREZENTACJA 
Uniwersytetu Indiana 
Vczy 25 studentów. O- 
bok Jastremskiego wy­
stępuje w niej rekor­
dzista świata w stylu 
grzbietowym Stickle, 
Hawajczyk Ken Naka- 
sone, który na trenin­
gach często wygrywa z 
Jastremskim, inni nie 
mniej zdolni i ambitni 
pływacy, którzy będą 
prawdziwą ozdobą każ­
dego wielkiego m ityn­
gu.

M Ó W I SIĘ zresztą, że 
Cheta Jastrem skiego i  je ­
go s łynn ych  dw óch k o le ­
gów  z In d ia n a  zobaczym y 
w  ty m  ro ku  w  Polsce. W i­
zy ta  je s t zapow iedziana, 
chociaż naw iązanie rozm o­
w y  z m iły m  rod ak iem , w  
ję z y k u  o jczys tym , nie 
p rzy jd z ie  ła tw o .

C he t będzie leka rzem . 
Specja lności jeszcze n ie  w y 
b ra ł. w ie  na to m ia st, że 
tow arzyszką jeg o życ ia bę­
dzie p rzys to jna  b ru ne tka  
Sandy H e is te rkam p.

— Poznałem ją na 
drugim semestrze stu­

diów — mówi — mu­
siałem uciec się do róż 
nych podstępów, żeby 
zająć w laboratorium 
miejsce obok niej. . Po 
dwóch miesiącach po­
szliśmy razem do kina...

Opr. 1. Sliwakowski

. * * * K

Na ringu

Zwycięstwo
Pogoni

W  M EC ZU  bo ksersk im  o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i  szcze­
c ińska Pogoń pokona ła  Po 
lo n ię  G dańsk 12:8.

A  OTO w y n ik i w a lk  w  
ko le jno śc i w ag : K A Ź M IE R - 
C Z A K  przegrał w I I I  r. 
przez tk o  z W A S IL K E , 
S IE LC Z A K  zw yc ięży ł przez 
tk o  w  I I  r . K O E H LIN G A , 
K R A U S O W I poddał sekun 
d a n t w  I I I  r . K U JD Ę , K A R  
C ZEW SKI w y p u n k to w a ł 
BR O N IS1A, WOS tfy g ra l 
przez d y s k w a lif ik a c ję  
O K R O JĄ , P IŃ S K I zw yc ię ­
ż y ł przez tk o  w  I I  r . 
G R O D ZKIE G O , P A P IE Ż  
zrem isow ał z R A N K Ó W - 
S K IM , SI DO ROW1C Z prze 
g ra ł w I I  r , przez tk o  z 
SO BIE SKIM , RAG1N1A nie 
rozstrzygną! w a lk i z W NĘ- 
K IE M , DRĄGOW SK1EGO 
poddał sekundant GUGN1E 
w ie ż o w i  w  i i i  r.

W  spotkan iach o m fstrzo 
s tw o I l ig i  G w ard ia  Łódź 
w yg ra ła  z G w ard ią  Warsza 
wa 16:4 (S tańczykow ski zre 
m isow al z W alaskiem ), a 
H u tn ik  Nowa H uta  poko­
na ł B łę k itn y c h  K ie lce  18:2

; Ś W IA T A

( ◄ PA R Y Ż . W  meczu p il 
k i  ręcznej m ęska reprezen 

ta c ja  F ra n c ji pokonała w 
P jry żu . drużyne D anii 22:i9


